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VI Anglii streikuje 150 t,siec, górpików. •• Groźne' zaburzeni 
w zaglebiuRuhrr.·· Akcja strejkowa rozszerza sie gwałtownie 

LONDYN. 2 L (PAT). ('.ho
~faź praca w kopalniach Połu
dnioowej Wal.ii została przerwa
na już wczoraj, koła miarodaj
ne wyr3Ża.ią nadzieje, że strejk 
będzie krótkotrwały, poniewnż 
Już na sobotę zostało zwołane 
~3Siedzenie urz~du pO.iednaw
czego. Usiłowania rządu, ~y, 
uione w dniu ~Ol'aiSzym w ee 
lu nawiązania rokowań pomi~
dzy praeodawcaml a prar.mvni
kami pozostały bez W)'lllku. 

Dokładnie nie jest znaną licz 
ba strejkujących. ale prawdopo 
dobnie slTe.ik objął kopalnie za 
')'udniaiąee ()k.ołu 150000 ludz\. 
Z e !!Iirony właścicieli konali' nie 
są zamierzone żadne ustępstwa. 
Trwają oni przy swem dównem 
żądaniu. by redukcja godzin 
pr:rey poci~ęla za sobą ft'
duke,łe płae. 

Śledztwo przeciw 
mjr. Kubali 

nie zostało umorzone 
Dzienniki podały wiadomość, 

iż śledztwo w sprawie majora 
Kubali, wtSzczęte przez proku-ra 
turę wojskową, zostało zakoń
czone, a oskarżenie umorzone. 

_ W Zagłębiu Ruhry 
BERLIN, 2 I. (PAT). W cią

gu ostałn}leh 24 eOdzin sytuacja 
w zagłębiu Ruhry uległa nie
zwykłemu zaostrzeniu z powo
du agitacJi komunisłów O!,:łZ t. 
~w. rewolucyjneJ of.oz:;-cJ..i gór 
oiezej :&wi9~'iiów ~:lw(łdQwych. 

W szeregu kopalń okl'ęgu reń-
sko - westfalskiego \vyhuehł 

dziki strejk, ktÓl'y objął dotych ją górnikom zgłaszanie się tło Akcja st1'ejkowa, według do. 
cZas 22 szyby. Ilość strejkają- pl'acy i z.ieżdżau!e '00 szybów. niesień praSy berlińSkiej, ZlUł.!a~ 
cych wynOSi prOCentowo około BERLIN, 2 I. (PAT). Na ca- zła silny oddźwięk w szerokich 
12 procent ogólne,' za~ogi ran· łYm obszarze zagł~bia Ruhry masach robotniczych. Polic.ta 
.. ei zmiany. Stre.tkiem obkte wzmocnione posterunki policyj rzekamo ma posiadać dokumen 
zostały przed-cwszystkiem okr~"1 ne obsadziły poszcz:egól. kopal-', ty, stwierdzające, że rhorlzi tu 
~i górnicze: H:lmluwn. Gla- uie. \,\Tedl1L.'~ rlnnirsień prczY-'ł od dawna sy8tematYl'znie przy 
.łoedi., Bilet' i- l!um. 'Veiś~ia do rHti.w po-l'di w tym okre~u Fł'i~ i ;.:,;HHY~"l.,-aaą ak!'.\ę puriij ł;;Grnu 
szyb': w ~csłały ohsadzane my~ło\Vym nie dóSzlo tl.nl"Yfh-ln:S!YCZ:ll~; ~ieU1ie~, ill'7~whluJą 
przez słreJkującydl oraz beZl'o czas dO żadnych starć mj~zy fą szer~~ aktów sabotażu. ' 
botnych. którzy uniemożliwia polic.ią a stre.lku.iącymi 

• 

ugrun owała OS alecznie . wiz,ta . premiera . en 'zelosl . 
PrelBjer ere(ki opUŚCił. Polskc i 1 b~ ID. bcdzie w RZUlDie 

WARSZAWA, 2 l. (PAT). - mowali państwa Venizelos !tnia I premjerem grec.kim p. V enize-I tnal i współpracował Już z p. 
Dziś o godz. 13 p. prezydent daniem, w którem wzięli udział losem a polskim m.ini~trem ~pr. yenizelosem, wówczas również 
RzryIitej przyjął na uroczystej członkowie gabinetu i świata zagranicznych p. Zaleskim, roz- oremjerem, oba.i ci męłJOwic sta 
audjencji preżesa rady mi".- dyplomatycznego. mów, n3JCcchowanych serdecz- nu rozpatrzyli wsp6lnie ogólną 
str6w Grecji p," Vcnizelosa, po- WARSZAWA, 2 l. (PAT). - nością tern większą, :te min. współczelSną sytuację politycz
cz-em p prezydent R~litc.i i p. W ciągu rozmÓIW, które miały Zaleski, akredytowany pr~z 0ą, shvierJzając z zadowole
prezydentowa Mościcka pod ej· miejsce w \Varszaw.ie pomiędzy kilka lat przy rząd7:e p(lreckim, niem ,wspólność co do niej swo 

Ił~WOID(jił W Pa ił 

ich po~ląd6w. Rozmowy te po.-
7.woliły im również stwierdzić, 

Rząd obalony. 

7~ żadna r01.bieżność illterr.sów 
nie rozdziela obu pańlStw, które 
doprowadziły nawet niedawno 
<lI) wydatn~go w1.ajemne~.> zbli 
r..e-nia się 'na polu " ekOllomicz

Prezydent w niewoli? - Niespodziana akcja nem ' przez podpisanie umowy 

Agencja "Iskra" stwierdza, 
że śledztwo toczy się w dal
szym ciągu i w chwili obecnej 
jeM na ukończeniu. Zostało o
Il0 nawet do pewnego stopnia 
rozszerzone. W ciągu na.tbliż- WASZYNGTON, 2 l. (PAT). 

PO'Seł panamski w Waszyngto
szych 4 lub 5 dni należy się nie otrzymał wiadomość, J1I! 

wiStańcy mieli od 200 - 300 :r..a I łac 'Prezydenta" repubHki. ,Kilku 
bitych i rannyeb. Nadło 80 DO' wyż'5z~h urzt;dników, mię.Jzy 
wstańIC6w wzięto do ruewołi. innvmi gubemątora prowinc ii 

handlowej. ,Dzięki niej dla obu 
na{lslw otwieraJą się per.li pek t y 
wy jeszcze większej współpracy 
w tej dziedzinie, poza{em 'zos\a,
lo ustalO\fie, że przedstawiciele 
obu odnośn~h rządów. ,dą:żac 
wytrwale ,do utrzymania poko
Ju, wiele raoty stwierd7.iIi .łut 
zgodnie na terenie geilews-kim 
lojalnej obrony istniejących 
traktatów pokojowych i stano
wisko to nadal utrzymu.ią, wre 
!JZcie pomimf), że nie przewidy
wano ja'ko celu wiadomych od 
wiedzin żadnego aktu dvnloma
tyemeJ{O, zostało postanowione 
pomiędzy obu mężami !litanu, 
że Polska i GrecJa wkrótce pod 
piszą wspól'nie traktat arbitra
rowo - konsyljacyjny. 

spodziewać, decyzji właściwych rząd W· PanaJllie został obalo
władz śądowych co db wniesie-

Panama aresztowano. , Wiele u
zbrojonyeh osób cywHny~h 
przyłączyło się do oddziałów re 
wolucY.Jnych, na czele których 
stanął gen vuintcro. KrążącQ 
oogłoska o ustąpieniu prezyden 
ta nie z05tała potvderdzona. 
Podobno w starciach zginęło 10 
ludzi, a 20 odniosło rany. ,Cy
fry te jednak są " nieścisłe. 

nia a]ttU:- ' oSk"arżenia. ' . ' ny.' N'OWY JORK, 2 I. (PAT). -
Wobec dotyehczasowych wy- BUENOS AIRES. 2 I. (PAT). J~k donoszą z P.anamy,. rew".lu 

ników śledztwa o umorzeniu o- Jak donosz~ pisma, rewolucJO- eJa wybuchła nIespod'Zle~an?e. 
skarżenia niema mowy. "iści w Panamie odnicśH zw,,- Rzą~ został ~halooy w krf)tk ł<1TI 

Pik. KosIBk .. B,-srna"k,- cięstwo. Prezydent republiki CZa:<;lfl. PrzebIeg 7.aJść był nasię 
U WZIęty został do nicrv.-oli I pUJący: 

. . Wczesnym rankiem gruP;!. 
nie wyjechał zagranicę RANGOON, 2 I. (PAT). Wf';- 'złożona z około 100 OISób, ~ai~ 

Dzienniki zamieściły wiado- dle dmych urzędowych, po. la główną kwaterę polic,ii i ł)łl-

JnOŚe, jakoby dowódea 38-go ~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~ 
p. p. w Przemyślu. płk. KOłl~ek 
Biernackl. miał wyjeeh.a'Ć na 
urlop kilkutygodniowy zag,raoi. 
eę. 

Agencja "Iskl'a" wyj~a, że 
płk. Kostek - Biernaekt przeby
wa obeenie na 6-tygodiniowym 
normalnym urlopie w kra.tu, z 
którego nie korzystał latem 

B. pOS. Ta,aszklewicz 
i Miotła 

aresztowani w Mińsku 
w dniu wczorajszym are$zto 

wano w :Mińsku b. posłów bla
łoruskieh TaI'aszklewicza i Mio 
tłe. ktÓ1'ZY .toJą pod zarzulem 
dokonaniAt QOW.)'~ prze----

Wystrzałem z rewolweru 
DOłoi,ł trUDem na miejscu niew'Dlacalnego dłuinika 

Warez. kore5p. "GIosu poranne-/ ski zaofiarował mu tysiąc zŁ, mó- biednym człowiekiem. 
go" (Fr.) telefonuje: wią.c, ile więcej nie ma. Wolak pie- Usłyszawszy tę odpowiedź Wo-

W dniu wezorajszym miała miej I niędzy nie przyjął i wyjechał do lak wyjął rewoJwec i wystrzelił, ra 
sce w stolicy krwawa zbrodnia na Lwowa. niąc Bliskiego w rękę. , Cukiernik 
tle niezaspokofonych roszezeń wie- Wczoraj WoJak znowu przyje- zaczął uciekać, a w odpowiedzi na 
rzyeielskich. Mianowicie właściciel chal do stolicy i O goclz. .. po połud to Wolak wystrzelił jt!szeze raz, 
piekarni cukierniczej przy ul. Nie- niu zgłosił się w towar-zystwie Ja- kładąc BOskiego trupem na mieJ
całej p. Franciszek Bilsld był wi- kiegoś znajomego do Bilskiego, sen, poezem zbrodnłan uei~ wraz 
nlen niejakiemu Janowi Wolakowi żądaJąc pieniędzy. Bilski stał w ze swym towarzys-r.em. 
ze Lw~-va 2 ły$lllee złotych, kt6re piekarni w towarzystwie swej Zo- Zalarmowana policja wysłała na 
młał zapłaei~ 15 grudftia a. f. Gdy ay. Marjanny, 'a Da ł..tdanIe _Wl- JD1a&to 50 poIłejant6w ł wywiadow 
W~..,. '" po " ' ..... BIl .,t:-łDa-:'.'f'L~ c6w, bSrą P1WP*. ~ 

WARSZAWA, 1 I. (pAT). ~ 
Dzisiaj o godz. 19.40 ~jągiem 
wiedeń'skim od,jechał zWarsza 
wy premjer Grecji Venizelos 
wraz z małżonką i tO'Wa~zysząc,c 
mi mU osobami. ()(1.ieżdżają~e
go premjera że~aIi prem,iel' 
Sławek, min. Zaleski z małżon
ką i szereg inn,Vch osób. 

RZYM, 2 I. (PAT). Potwier
dza się tu wiadomość o pr.lyjet 
dzic Venilelosa. Premje1" grecki 
przyb~7-le do Rzymu 7 stycz ' 
nia l zatr'!yma ~· ty1-ko 1 .u;,p t" 
-poe".. -odjed%Ie do Ałez1 



I • • ił 

• 
Jed!Qm • eharalderystyea- śclowego zW')'cl~łwa idei wil- angielski premjer B a m II a y maeh tak w kraju, jak też j za 

lI:ydl ruebów nas.zyeh C2asów sonowskiej. M a tC d o n a I d, i wódz soejaIi- ~ranieą. 

Jest ezn.re paeyfi'ZDl. Na chlubnych kartach m~ stów w U. S. A. - D e b s, uueń 
Rueb. paeyfistyem.y ma już rologJi pacyfizmu spotykamy Tolsto,fa - P. B i r i u k o w i 

we długą historję i w swoim nazwiska różnych działaczy, Idó t. d. 
1'OIKW0ju pnyjmow.ał różne f 01'- ny przejd_ do hł8t01'ji, .łako to Hołdując zasadom pacyfizmu 
~, kt6r~ stopniowe dążą do znany DiemieeJd biolog Dr. N i- "Glos Poranny" będzie bacznie 
lllaaia poszezegółnyeh strmny- c o I a y, wielki europejazyk, l śledził l'OZWÓ-i l'Uchu pacyfi
kmr l strumieni w jedną, co f'l'aocuz B o m a l. B o II a n d, stycznego w rÓ'.imych jego for
... potębtJejszą rzekę, tz)'Ilłąe 

• waRd przeciwko wojnie, I' 

walki G organnaeje pokoju mi~ 
łbynarodOWego mea plUl'aU
bczny, o ~ych" wie
"'~h. fOl"lLaeh l odcieniach. 

W następnym artykule zazna

jomię czytelników naszych z 
pracami pacyfistów polskich, 
mianowicie z artykułem p. dora 
Mieczysława Niwińskiego 

("Czas" z dnia 23 ub. m.); i pra
cą p. Feliksa G. Bocheńskiego 

"Obóz pokoju", ogłoszoną w 

grudniowym numerze ,,Przeglą, 
du Wsp6łczesnego'~, pnyczem 
zużytkuję te pl'8Ce dla zapozua 
Dia ~ytelnika z niestety zniko-
mym i smutnym jeszcze stanem 
pacyfizmu w Polsce. 

S. CZECZELNICKI 

Boiego Na odzenia i Now, Rok u DO n" ia' Tatr 
(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego uJ 

W zaleriDośei od podejścia i 
lWOOy6pOZ31CJ1 psyehicznej po
~ó!nych autorów ~ruinie
.. prawni('2~ kwest ja pokoju 
jest l'6Zp~)"Wana jRko proble- Zakopane, w styczniu. w "Kurjerze Wars-zawskim" ko I pogodę, rozpoczynal11Y c);kl wy- cza nas na terytorjum czecho-

Kto chce odmłodnieć na du-, respondcllcję z Zakop'łlleg.J, w cieczek. słowackie. 
mat teoretyczny, jako podstawo chu i ciele, niech nie jedzie do którei użalano się na przeraźH- Na pierwszy ogień idzie naj- "Cudze chwalicie, swego nie 
we zagadnienie prawa między- Ste:.nachów, czy \Voronowów, we pustki, panując ~ w IOk~-1 popularniejsza i najpięknie,Tsza, znacie .. ," Och, znamy swoje, i 
JUr1'OJ.oweę:a lulJ te2 ~ako proble ale niech się wystara o kilkuna- ~~,'h rozrywkowych. Ch~inie- której celem ,jest Morskie Oko. daleko nie chwalimy tej cudzej, 
met prakłycł.ny, a l'auej sze- stodniowy urlop i - niech po- Lym zaprowadziła tera ·. pan~ \Vyruszumy wczesnYm ran- t. i. czeskiej drogi, którą nasza 

'b' mknie do Za·kopanego. kOn'SI>OlldeI.tll do sla v~:inego i Idem. Jest jasna, promienna po- biedna maszyna ma prze.jechać. 
Jeg praktyez.nyeh zag~ni~n le Gdy pocią~, wiQzqcy na.s do, TrzaskI" c'zy "MorsJ".:g,) Oka" I go.da. Słońce rzuca refleksy na Ślisko, kamienie, nierówności, 
łłłeej pohlykli międzyn31'Odowej stl) lcy zimowych sportów, zbll- "Duszno", »,gonłco", "tłocz '10" zaśnieżone drzewa i góry, które a do tego serpeutyny górskie 
(kweGłja ligi narodów, r_1"O- ża się do zakopiań·skiej stacyJ- - są to wyrażenia za :labe dla chwiJllmi przybierają jaskrawo- I bez jakiegokolwiek ogrodzenia. 
jeDla. arbitrażu międ2ypaństwo ki, gdy zdaleka widać pogodne ok.reś1enia tego hci~ Piekieine-\ iółtą barwę· Snieg skrzy się, jak Ale jest tak pięknie, tak cudow 
.ego. bezpieczeństwa, federacji i we~ołe twarze, wyczeku jący('~ g? ~lłl.t~oku, pal~u.i<!cego w zak~ I gdvhy l ył obrz.ucony .1)fzecZ:YS~" ne o~razy roztaczają. się p~z~ 
europeJsL:ej esy też nawet Sla- gazdow, chłopcow hotelowych I planskll,h dancmgach. POdZI-' nu d]RmentanlI, Gory wydaJą namI, że oddajemy SH~ podZIWIa 

nielieznych gości z nartami w wiać tylko można tych dObro-\ się niesamowicie \\ ielkie, a niu ich, nie myśląc o jakiem-
nów ~:...t"oczonyeh Świaia) Co ' . 1 h' h . . h I . t t . " . I".~ r~kach,. ju.ż wte?Y ~gan~la czlo- wo nyc mQCzeun.1kó:v, którzy te Ul? z. me ty c m~]es a u I kol", iek nie~ezpieczens~wle. -
NZ bar.:Aej staje si~ '"agadnie- Wieka Jakieś dZiwnIe rolle, bez· bohatersko rzucaJą SI ę w tan, I potęgl, ze nam, zaWIeszonym \Vynagra.dza ląC wolną ,Jazdę na 
nie po!rojn mi~twowego troskie uczucie. A gdy szczęśli- zadawalając się oczywiście wza .13khy miNtzy szczytami, dech serpentynach, wyciągamy na 
problematem, nad którego roz- wie siedzimy w wyrrodnych sa- jemnem obijaniem łokci i 1110- i zapiera i na icdnq chwilę zapo- wszystkich jako tako równych 
wIązaniem biedzą Się niełylko niach, dzwonki wesoło dzwonią zohl(~m torowaniem drogi lld~ IminaillY, 'i~ istnieje na świecie odcinkach 80 ki1. na godzinę i. 

słońce śmieje się w twarz, zmu- dzy zg~szczoną masą tallczą- · jeszeze coś, prócz te.'~o ogrom· w niespełna 2 ~odziny jesteśmy 
uaenl, Jeez również 1 kooieren- szając do mrużenia oczu, a wo- cych par. Ale, mimo wszy~tko, ncgo pl~kn!l, To uczucie trwa na Szmck. ie. Prześ]icznie poło-

• dyplomatów. koło jest tak olśniewająco bia- jest wesoło. To, że niema c'zem krótk ą chwiLę, ale ta ch\,'ila jest ,ŻODL' czeskie uzdrowisko wzbu-
lo, jakg<lyby cały św;at został oddychać i że po ,,\ail'Cu" wraca - przcżvcil m. , dza sz,::zery zachw·vt. Hotel. '! 

O ile podejść do paeyflzmu li nakryty wielką białą chustą, - się z siruakami, nie wpływa by- Jestc~mv li celu, Spacerli pJe- którym po dtugim spacerze za-
fMSIlkłu widzenia stmldary spo- wówcza~ jakaś ogromna m- na,jmniej na osłabienie nastro-

I 
szego nie można zrobić; '.ies t trzymujem' się na luach, jest 

JeemeJ, s ptmktu widzenia po- ~ość ro2lJ)iera p~e~.si, i... cud !u. i na odstraszenie Pl:blicZll?- I zbyt ślisko . Oglądamy. raz i jesz tak iml>?nująeo, po europejsku 
Q'cjl społeer,nej, jaką sajmują SIę &tał - młodnie·.temy. SCI od regularnego odwIedzanHl .rze raz maly zmarzmętv sta,~ z ostatmm wykwmtem urządzo 
adherenci, wyznawcy pacyfiz-' Ok,res przedświąteczny w Za- danci,ogów w południe, o 5 - ej Il11i~.dzv ośnieżonymi gigantom] ny, 'ie wzdychamy w duchu, my 

kopanem jest pełen wyczekiwa- i v.nieczorem. i po krótkim spoczynku w pu- ~1'1'C, że przecież i w naszem ko-
'DiI, to l tu łatwo zauważył.. iż nia. Właściciele pensjonatów O przyjel1lino~i, jaką spra- stem schronisku wracamy do chanem Zakopanem nie wwa-
Jest to t'DCh wieloraki, gdyż w~zekują gości, któ~h do- wia łaz.da na nartach, czy sa- Zalwpanego, d7iłobv cokolwiek komfortu. -
szerzy się on zarówno wśród piero nieliczna część przed wi· neczkowanie, - nie warto Pl- Bliskość c.leskiej g,raniev ku- Wysyłamy oczywiś'Cie kilkan ... 
Inteligencji jak też i wśród pro- l.~ą ~r.zyjechała, ~ł~ściciele d~'n sać. Kto uprawia sporty, t.en si. Nie sposób się wyrzec tak ~-cie widokówek ze sterotypo
lelar llhI, ~twa imieszczań cmgow wyczekUją Jes:reze Wlę- wie, ile rozkoszy one dalą, a kto idealnej okazji pobytu "zagra- ' ",em .,pozdrowieniem ze Szme-

śród " lkiej kszego natłoku, niż je SIt (a ,test ich nie uprawia, temu należy nicą". Zao-patrujemy si" w wię- k511" (llaj\vażniejszy cel wy jaz-
.twa i nawet w • ,?e .już dobry!), a poczciwi gazdo- poradzić, aby jak.najprędzej zde kszą ilość benzyny i po zała- du, jak twierdzą z/ośliwi), za-
J::.urimr:r.ji l to uiezaJemt>e od wie wyczekują suiłych napiw- cydował się na rozpoczęcie ich, twieniu nieskollczenie długich i i klad.amy łańcuchy na kola,-w 
w,.ut_a. ków od hojnych świątecznych i nie tracił okazji tego najmil- nudnych spraw przepustkO I iemn.oŚCi 03troŹl1oŚć nie przesz 

gości. szego i najzdrowszego spędza- wych wyruszamy na Szmeks. kodzi. - i wracamy na łono 0.1-
Z punktu WiMem8 struktury Ś . ....A"h. k" . '1 

więta DM! zaWlvu • .} ocze 1- ma czasu, Pierwszyol~ kilkanaście . k~ ollle~ I cz,:zn," , , . 
8IpOłecznej l'Ueh p~yflStyezny wań. Mimo przesilenia ekono- RZe>Czą jest jasną. że w Zako- trów. drogI znamy do~rze, p~o I Czarem IUUlejSzyeh WYCIe-
nległ po woJllie światowej,.,ew- mic7.nego w kraju frekwem·cja panem nie poprzestaje si~ na wadziła nas do Mor~klego. Ok~. czek z Zakopanego jest ,Tazda sa 
&ej mdanie, albowiem zyskaw- pI'zy.iezdnyob w Zakopanem rozrywkach lokalnych, ale Potem skręc~my, - I oto .l~?t~s: I niami. Nie rezyg'llu.lą<: i z tej 
uy Wl sJłe wśród ehlopstwa i jest bardzo liczna, pensjonaty chce się zwiedzić i zobaczyć my na gramcy. Polska, poznIe] przyjemności. robimy w5zyst
mleszezańsiwa, stracił posłuch przepełnione, i biada nier()l~waż wszystko, co iakimkolwiek środ czeska kontrola sprawdlza, czx ki.e możliwe wycieczki,iak do 

nemu, który nie z3Jpewniwszy kiem lokomocji osiągnąć moż- nie jesteśmy bandą. pr~ytn.l- Dol iI1v Kościeliskiej, Białego. 
wWM tej ~ intelegen.cji, sobie uprzednio mieszkania, na. - Mając do dyspozycji wóz, ków, a prze.ko:la'WszY Się, ze na Cyrk, Kalatówkę i t. p., jed
a-oJmolD,'..tBSlczań®twa ł proJ.etar przyjechał na los szczęścia hez- czteroosohową "Pragę", dobra- ma do czymelllla z. Bogu ducha dnem słowem ,łedziemy wszę.
jata fdwyesnego. jaka popiera pośredni<J na same święta. Co- ne towarzystwo i sprzyjającą winnymi turystamI, przepusz- dzie, gdzie nas gazda na swych 
koImmJnn, który \I różuyeh nrawd-a. z Zakopanego li! powo- sankach chce zabrać. Ku prze-
1JI'1'~ je3t ruebem jaskrawo du brakn locum nie był zmu- strodze ezytających te słQwa 

szony wy,jechać ("a byly taki~ OlWIEKOWY podkreślam, że nie należy wy-
1Ilł1ttwJatyaaym. wypadki kilka lat temu!.... bierać się w te miejsca, ~dzie 

Pae:;tti&n lila )Iż m~łflko bo- w,zdyeha.Ją właści~ie],ki. pensjo- gazda waha się pojechać. Me>-
lBłQ J....iMorję, ale JMl8iada tei i natów), ale godzmna ,fa~da od KinO -TEATR wię to z własnego smutnego do 

• jednego hotelu do dru~ego w świadczenia. Do zwiedzenia ~ 
..... wtaMUł mvłJl'0Wg.1ę, wieczór w~lijny do pmY,lem- została nam Hala Gąsienicowa, 
IWycll męczennlkn. MQeZenni- ności nie należy. Dziś i dni ftaSleDftVch! z której nie chcieliśmy zrezygno 
kaml paeyfim1u ~ nictylko "Świ~a Bar~am na ]od~i~: Film miljonów dla mi1jonów~ .' wać, mimo zapewnień górali, że 
wódz haaeuskJego socjali7llBu Boźe Na:rodzeme na wod'Zle Hymn ku czoi piękna i mIłosm! dotarcie tam jest obecnie pra-
) e 8 n J. 11 ~ e S, leackr kalo- głosi nieamyl'na ~hlopska gad- , wie niemożliwe. Lód, kamienie. 

• , .' ka. Tym. razem jednak .była WII\ SZA JB" dziury. ZdoJaliśmy przecież na-Uków memJee1deh M. a t h 1 a. s w·ldoo ....... I·e myl.na, OOWl·-.... 1 Bar _l.. • 
V" vu.. mówić jednego ~CIW.s7-e~O, czy 

E r z b e r g e r, soejalista n:e- bara miała lód, i na święta go". nieTozwaimego gruzdę, rlllSzyliś-
młeekl K U 'I' t E ts n er lub nie zbrakło, Caprawda zawodo- my dziarsko w drog, i... ~ 
wielki przemysłowiec niemiee- wi narciarze skarlą się na małą a z nim 10 minutach leżeIiśmj rówme 

Wal - ilość Śniey.rll i zapo~iedzi~e ~a John Barrymore, Dolore. Costello, Bełty dziarsko w rowie. Sa:nie si~ wv-
~ polityk i myśliciel 28 ~U(l:nia skokI narclaIl'"skle Compson, Myrna Loy, Marlon Nixon, Allce wróciły, ale nas szczęśliwje wy-
th e l' R a t h e n a n, którzy zO'Stały z tego powodu odW()}a- Whlte, Noah Bee.." Ryszard Barthelmess. ciągnięto ze śniegu. I skończyło 
ŻgiinęJi od kul sbytobójezyeh ne, ale dla nas, zwykłyeh śmier- Upojny dźwięk namiętnych mel?djil się wszystko na śmiechu. 
n.aejona1istyeznyeh fanatyków; telników, pogoda jest cudowna, Bukiet najpiękniejszych kobiet I Wycieczkę do Hali Gą,gieui-
bvl nlm też J ~dilnt Wo o- pozwala na używanie SJ?OrtÓIW, d d tkł dźw' k coweJ· odkładamy na przyszłą 

.3 ł""~-J ..' k prze Nadpro"ram: Wspaniałe o a u~ owe. 
d - 8 W W l" I· o n, nie ---- robIenIe WycIecze no, I ' u f'l d 11931 zim". A przy>'>dziemy tu nape-

• .. ~"r' d k" (bo t ju. ru·~ do Aparatura dźwiAkowa: Klang I m, mo e r. '< ;r-J;.~j ewszj1's lem u z '- '"ł wno, bowiem Zakopanem po-~_...h.Ć -egranej, kt~ pa- . ) d k ł b· d - llwi t .---... ,., r a
- powiedzenia mema o ony- Początek seansów o gOM, 4-ej po po ., W lIO ., me z. 1 ę!lo óS/iada magnetyczną siłę. Kto 

eyflzm w jego osołrlJ dorm.ał n8 st'Ulia z rozkoszy danci.ngo, o godz. 12 w poło Ceny miejsc normalne, na I seans od 1 zł., raz ~ zQ])a""zyt, ten niewątDli-
___ w lob. i nieda. od godz. 12-ei do 3-ei po poł. l zł. 1 1.50. .~ '" 

'i.oogrme pok~jowym we..-.- wyeh. ., wie POWTÓCi. L P. 
~ • lNIuI)e Da posory -..1 Ki1b ~ temu 0Qłałem 
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Kaden-Bandro • 
I łoni 

w odpowi~dzi Dił lilrzu_ lDil(zenia W sprawi~ brz~s iej 
Przed niedawoym czasem o publikowaliśmy list otwarty poety 

A. Słonimskiego, atakujący pisarzów W. Sieroszewskiego i J. Ka 
den .Bandrowskiego, z powodu khmilczenja w sprawie Brześcia. 
P. Kaden-Bandrowski odpowie dział listem otwartym, który ponI-
żeJ zamieszczamy. (Przyp. red.) 

Po P.rzyjeździe z świątecznego idąc drogą przepisowego postępo
wypoczynku znalazłem w swej wania, nie zdążyła Jeszcze na oskaT 
poozcie kopertę Informacji polskiej Zenie odpowiedzieć' 
i dopiero z wyeinków nadesłanyeh W rozmowie tej zaznaczyłem jed 
dowiedziałem się o otwartym liśeie na.k tak samo, !ak na poprzedniem 
p. Słonimskiego, skierowanym do zebraniu, Ze każde z nazwisk na
mnie w sprawie rzekomego prote- szych posiada swój walor, a zatem, 
~tu pisarzów ex re zajść brzeskich. ze ci, którzy się ze mną nie godzą, 

W swym liście otwartym p. Slo- mają wolną drogę do publicznego 
nimski stwierdza, iż w "potworneJ wystąpienia. 
.. prawie brzeskiej został oszukany, P. Słonimski, przekraczając sa
mniemał bowiem, że chodziła tu mowo1nie ramy prywatnej rozmo
tylko o brutalne metody walki par wy, występuje teraz z listem otwar 
tyjnej, tymczasem dokonano zbrod tym, w którym stwierdza, Ze stano
ni, jakie nawet w atmosferze woJ- wisko moie uniemożliwiło p:rotest 
ny, walki czy rewolucji nie mogą współczującej w tej sprawie z nim 
się zdarzyć w naszym kraju i w na (Słonimskim) pisarzów. 
szych czasach". Nie wiem, czy protest ten unie-

P, Słonimski kOllStatuje, iż wy- możliwiło to, iż dani pisarze nie 
dawało nm się słusznem, aby pisa- chcieli enuncjacji takiej podpisy
rze, "którzy łączyli i łąci!lą swą wać razem z p. Słonimskim, czy też 
działalność z obozem rządząeym, to, iż nie podzielili jego poglądów. 
potępili publicznie ohydne i nie- Wiem jednak niezbicie, iż stano
godne czyny". Odmowa jednak w wlsko moje nie mogło mieć żadne
tej sprawie W. Sieroszewskiego I go wpływu na pogląd naszych ko
moja rzekomo uniemożliwiła łegów. Gdyby bowiem miało na 
najwłaściwsze l naicennie}sze wy- nieh wpływ tak decyduliąey wy
stąpienie pisarzy na gruncie czy1łto wlerać, koledzy p. Słonimskiego i 
ludzkim i ponadpartyjnym. moi byliby stadem baranów, 

Wobec nieoczekiwanego dla które samo z miejsca nie ruszy, 
mnie stanowiska p. Słonimskiego, gdy go ktoś silniejszy autorytetem 
który treść zebrań koJeZeńskit'h o swym nie pogna: byliby albo sb
charakterze ściśle prywatnym, be'L dem baranów, albo, co gorsze jesz 
porozumienia się z kolegami poda- cze, gromadą zalęknionych ciołków 
je do wiadomo~ci publicznej, czuję niezdolną do sanrotstnyeh wystą
się wolnym od obowIązuJące) w !lieii, a możliwo~ć protestu widzą
tych ~dkach dyskrecji i stwier cą tylko wtedy, gdy go z za ple
dzam, co następuje: ców silniejszego kolegi W)'Sylać 

"Brałem z p. Słonimskim udział moźna. 
w jednem tylko zebraniu koJeteń- Czyż więc ja miałem byf., w Cła-
6kiem, zwołanem przez p. Słonim- nym razie, owym silnie.fs.zym, Idó
.skiego. Na zebraniu tem wyJaśni- ry nawet w brew własnemu nai
łem całkiem jasno mój pogląd, a głębr.zemu przekonaniu mial wystę 
mianowicie. iż w sprawie tych wy-I pować dlatego, by gromadka lękU
padków należy czekac odpowiedzi . wych r; za pleców moich mogła 
rządu na interpelację sejmową, po- ',SWÓJ głos do niego przyłączyĆ?! 
słowie bowiem, rzekomo poszltodo- Czyz tak sobie to p. S(onimski 
wani, sami wcale się nie skarlą, wyobraiał? Czyż nie mógł działać 
wiadomo~ci o zajściach są wiado- i bez mego przykładu? A wreszele, 
mościami z drugiej ręki i nie mam jaMe cenił tych wszystkleh kn!e
naEmnieiszego powodu wątpić Już gów, z którymi obradował, a nad 
Itaprzód w lojalną i rzeczową odpo ktJ.ytnł - bez mego w danej spra 
wiedź czynników miarodajnych. v'le udziału - przechod.1 do r()-

P. Sł:onlmski uważał Jednak jut rzą/lku dziennego, niby lIall zbloro 
wtedy a priori, że odpowiedź rzą-

dll będzie stronną, wobec czego 

wi~k:p.m zac?! 
Jakaż żałosna i litość wzbudzają 

ea mistyfikacja powagi ludzi i sło

wa ludzkiego? 
Więc jakże to myśli p. SłonillJ

ski? 2e dlatego, iż sam nie czuł w 
sobie dość siIy i powagi za mnie 
się chować pragnął? A któż mu 
bronił występować z protestem i 
podpisywać wraz z innymi kolei-
gaJDi? , 

Czyż tb jest protest, to co p. Sło 
nim&ki w swym liście otwartym do 
mnie wypisał? 

2ałosny p:rotest, w kt6rym autor 
miast o skrzywdzonych walczyć, 
kolegę swego przed opinJą publicz
ną piętnować usiłuje za to, iż ów 
kolega, wbrew przekonaniu swe
mu ramieniem swem nie otacza 
swego słabszego kolegi, gdy ów 
słabszy nie czuje się na aiłach do 
walki. 

Wyznam otwarcie, jż inne mam 
od p. Słonimskiego pojęcie o pro
teście i walce oraz wartościach te 
go symbolu, którym jest nazwisko 
pisarza. Wyznam otwarcie, iż nie 
wyobrażam sobie, bym, przejęty fa
I'ąś sprawą, mógł - nim wystąpię 
- na innych się oglądać, a gdy 
ci inni nie podzielają mego zdania, 
bym mógł - zamiast o sprawę wal 
czyć - skarżyć się pn:ed opinją, 

iż ei inni nie udzielIli mi puklerza 
swego autorytetu. 

P. Słonimski, jak z powyższego 
widzę, choć pragnie mnie uczyć w 
swym liście odwati i czystoki su
mienia, i choć w tej sprawie odwo 
łuję się do moich "Czamyeh Skny 
d.eł", nie byłby mi dobrym nauczy
cielem. 

Inne widać, praw'aAfdmy w:afJó, 
p. Słonimskł i )a. 

Nie pytałem nikogo o pomoc J 
u nikogo nie prosiłem puklerza, 
gdym w dniach pomajowych pisał 

do ministra sprawiedliwości w 8Ipta 

wie młodzieży komunistycznej, ezy 
łeż w sprawie StudzIeńca. Nie wy
tykałem p. Słonimskiego, gdy ezo
łobltne wizyty składał Dubamelo
wi (ezy autor "Męczenników" rewi 
zytował autora "Torpedy Czasu"?) 
który w swym liście Polskę, niby 
afrykańską jakąś prowincję trakto 
wał, a którego to DubameIa za ów 
list publicznie skarciłem. 

Nie prosiłem u nikogo zasłony, . ,. 

tając SWil imię i pracę w przedmo- Gdy p. Słonimski cyzelował swą 
wach wprowadzających na rynek "Paradę" kamienie mi na głowę 
polski pisarzów· bolszewickich rzucano, żem świętej chwili narodu 
(Erenburg, Br. Jasieński, Babel nie docenił, pisząc studium upad 
i inni), nie szukałem też niczyich ku duszy powojennej ("Łuk''). 
autorytetów, gdym pierwszy z po- Gdy p. SłoIlim$ki bawił się swym 
śród naszych pisarzów wyciągał rę "Teatrem w więzieniu", czy też 
kę do zgody z pisarzami &owiec- "Torpeda Czasu", najbliiJsi nawet 
kimi, mimo Ze cała p:rasa polska z ludzie mego obozu odwracaJ1 się 

powodu powyżslzych kroków poma odemnie z powodu świętokradczej 

wiała mnie o zdradę obyczajów i śmiałości, okazanej w krytyce ów-
narodu ·polskiego. , czesnych zasad obyczaJowych, 
Miałem przeciwko S6ble nietyl- organizaeji anuji i państwa ("Ge 

ko szeroką opłnję, lecz nawet nerał Barcz"). 
znaczną większość pisarzów, a }ed- '3dy p. Słonimski ,jeździł do Bra 
nak, gdy JulJana Tuwima trawić zylji i do Jerozolimy, pisał !twe 
Jęło oburzenie powszechne za poczciwe szopki i wiersze do "Qui 
wiersz o karabinie, wszystko posta Pro Quo" i snuł komedje na temat 
wiłem na kartę, by walczyć o ho- warszawskteh "żydków kameraI
nor powołania poetyckiego, który nych", - ja cztery lata pracowa
to honor, - o De sobie puypomł- łem z polskim górnikiem, by się o 
nam, nie znalazł wówczas ani jed- lat tego gómika upomnieć przed 
nego zdecydowanego obrońqr. światem. 

Powtarzam, - inne prowadzUiś- P. Słonimski wielu rzeczy nie re 
my walki, p. Słonimski i ja. Nic zumie, dlatego, Ze innemi chadza
nie wiem o jego ptI'Otestacb, gdy my drogami. Dlatego nie rozumie, 
spadły na moją głowę p:rzekleń- co znaczy "Gbóz" i więź wspólna 0 -

stwa bi. '<upów, gdy mnie z ambon bozu i §więte zaufanie ludzi do lu· 
wielu d~Ji szczuto, gdy po całej dzi takiej wspólnej pta,Cy, doli, cle 
Polsce latała za mną banda uzbro- pienia i ~miE1'ci. . 
lonych zbirów, lżąc wszelką god- Albowiem inny to jest obÓ".l} l1i~ 
ność stanu i powołania poetyckie. wspólnego stolika kawiarnianego. 
go- Albowiem m6j obQ.z ws.p6lny z ludź 

Nie wiem tet nie o głOSie zgrozy mi dziś wPolsc, rządzącyml - i8 
p. Słonimskiego, gdy wichrzyeiel- dla nmłe wspólny od łat dwttdzie
stwo tych. o których krzywdy do- stu obóz ełerpleń i J)1'ZeŚladowań ł 
pominam 6lę teraz, do takich gra- wojny Awiatowej bez niczyjego pu
nic doszło, ii: utworzyło p8yeh~- łderza pomocy. I d"lgi~j wojny i 
ną podstawę do naJpotwomiejszej walk, w których wrogowie, 'ak 
chyba zbrodni, Jaką pomyśleć JIlO'i mnie w 1920 roku, bonor ł e-r.eść o
na, to jest do zamachu z Alej UJaz debrać i shańbić p:ragnęft. 
dowskieh na życle D;W'Uałka Pił- Więc tu niech pan Słonimski nie 
sudskiego. sęcbł, ił tH:dzie to samo, co się r 

Inne prowadzimy W'aJJd, inaczej Tuwimem pny~ło. 2e gdy .~ 
teł reaguJemy, Po SłonimskI l Ja, - go,tów byłem Iść do ostateczności. 
z owych zaś r6inle w walce, OlU oni, przyjaclele Tuwłma, w 24 go. 
praqr, wynika odmieanoU naezycb dziny Jot wbto ł koniak lan na n* 
postaw i reakcji w 8Cosunka do wy cze Z 6Wezem1ymi pogromcamł T1ł-
darzeń. włme. 

Gdy p. Słonlm9kł spoeobU 8lę do powtarzam, - obóz nasz jest o-' 
pisania swyeh wierszy, Ja jut mia- booem walki, cierpienia i wiary. 
łem za sobą kilka okresów eiężkiej Gdy więc widzę, że pod wJadą lu
waUO: o to, ie sielę nienawiść dzi tego ob«nu miały się stać ue
wŚY"ód malllezklch ("Zawody"), Ze komo neczy straSllA1e, którym to 
młodzież z dróg ugody sp:rowa- rzeczom trudno mi dać wiarę, a lu
dzam ("Proch''), Ze się' do wojny dzle, pod których władzą rzeczy 
bratobójczej przyczyniam (tak bo- owe zdarzy~ 8ię miaty, mówią, Ił 
wiem reagowało wówczas &POle- sprawę ;,adaJą i zbadawszy dadz. 
czeństwo na mą twórCZOŚĆ IegJono odpowiedt, - spoko y jestem 1'1" 

wą). I , , ... ' $Weto sumienłn. 

Odpowiedzi owej ufnie ezekam • 
nie zaś na Jannark wyskakuJę dla 
popisów rzekl)mego p:rotestu. twierdził, iż akcję protestującą na 

Jeży przedsiębrać, nie czekaJąc ani 
l1a interpelację, ani na odpowiedź 
rządu. 

Nie podzielałem tego stanowiska 
nie krępując zresztą w niczem swo 
body ruchów p. Słonimskiego, tern 
bardzie.1, że braliśmy udział w tern 
:tebraniu nie jal<o przedstawiciele 
organizacji literackich, lecz jako 
prywatni ludzie. 

liDIą Z JlD81ji do Pekinu 

Albowiem z ludfmt tego obGZłf 
nieraz Już dMwładiCzyłem i widzła 
lent, Jal( życie Jednych zaJettte by. 
ło od śmiertelnego wysiłku dra
gieh. Jedni o drugioh Jut nic w!e
dzł~ nie mogli. I df.lWDO wsze'k~ 
łączn~ć stracili. I tylko to &wled
to nad nimi, 17; pamiętali, Ze raezeJ 
tyele stracą, leez wial'y wzaJemne, 
nIe awłod~ 

W sprawie brzeskiej odbyłem na 
zaproszenie l{olegów Jeszcze dru
gie zebranie, bez p. Słonimskiego. 

Koledzy, którzy mnie na to zebra
nie wezwali, oświadezyli mi, ze 
chodzi im o powama enuncjację 
pisarz6w obozu marszałka Piłsud

skiego; że z powyższego względu 
nie myślą o podpisywaniu jakichś 

protestów łącznie z p. Słonimskim; 
słowem, że tu chodzi o enuncjaclę 
poważniejszego typu. 

Na posiedzeniu tern powtórzyłem 
to samo, co na poprzedniem, amia 
nowicie, że nie widzę powodu do 
składania enuncjacji, gdy jedna 
~trona skarży, podczas gdy druga, 

LONDYN, 2 I. (PAT). Słyn
na an~ielska lotniczka Anv 
Johnson, która wsławiła sie lo· 
tem do Australii, wystartow.flła 
wczoraj z aerodromu w St3f{la
nt' w zamiarze dokonania lOtu 
do Pekinu. Miss Johnson % po
wodu m2łv doleciała tylko do 
Leodjum. Dziś rano wystarto
wała z Leodium z zamiare.m o
minier.ia Berlina i wylą,dowa
nia wprost w Wa.rszawie. W la 
zie udania sie teRo olanu A.nt~ 
Johnson wyładowałaby w War 
szawie w 20dzmach popohtdnio 
wych. W Warszawie słynna lot 
niczkn 'ma przyczepić do swego 
aeroplanu narty, ażeby podC7łlb 
przelołu nad Ros ią i Syberią 
mÓC w razie konieczości lądo
waC n~ śnie~u. 

LONDYN. 2 I. (PAT). Prasa 
londv':Jslta wv.raia zanieooko.ie
nie z rA~ii ryzykownego lotu do 
Chin, podjętego przez sIYJlIJ1.ł}. łot 

niezkę Amv Johnson. która Je
cąc dziś l Leodjl\lm wśród m§.tł~· 
i ś,nież~~. mu,siała lądo'Wa~ nR 

lotnisku nad Kololllją, skąd Du
de.Tmie w sobotę rano dalszy 
lot do Warszawy. W Wan.za-

wie miSa Johnson pnenoeu.ie. 
Spodziewa się ona otrzvmać tu 
p.rzyrzec%one jej pO:lwolenie 
przelotu oonad tery.torJum Z. S 
R. R. 

Dzienniki Ulgielskie pJ'2yta
------------- ozają opinie 8owiecki~ rzeczo 

Odroczenie rozprawy 
z oskarżenia gen. Neu

gebauera 
Watez. koresp. "Głosu Poranne

go" (Fr.) telefonuje: 
Wczoraj miała się odbyć spra

wa sądowa ;t oskarZenia generała 

Norwid • Neugebauera p~iwko 

redaktorom ,tSzańeact t "Placówki" 
które stawiały zarzuty, Ze w cu
sio, gdy generał Neugebauer był 

jeszcze w ałutble czynnej w pułku, 
żona generała miała jakoby wzlą.ść 
zaliczkę na poczet gaży generała. 
Razprawę narazle odroezouo. 

znawcy sowieckiego. szefa \will 
cji sowieckiej Kiriłowa. który 
stwierdził. że usiłowanie przelo 
tu w obeenvm czasie oonad Sv
berją iest wielką leL '-ontYślno
ścią, zaś lądowanie na nartach, 
któremi miss JohnlSon ma zastą 
pić koła, nal61.y do rz~zl' nic
zmiernie nieoozDiccmvch. 

Wanz. koresp ... Głosu Poranne
go" (pr.) teleronuJe. 

Znakomita lotniczka a~lel
ska Amy Johnson. kMrei I'nv
lot do Wars'Z8wv oc:r;eki.wanv 
był w eiągu całego dnia Pf'Zł'Z 
tłumy publi.czności, wczora i nj~ 
przybyła. Przylot jej s;podziewa 
ny jest dziś lub jutro. 

D1atego C1Jekam na wyświetlenł<e 
sprawy, a nie k~ę hłsteryeznłe. 
jak p. Słonimski, gdy od'llOwiec!t 
swą drogę pr7.ebywa, Ze móJ kra! 
(Jak to czytamy w kronikach p. 
SłonImskiego) to zatęchłe bagntt. 
Wedle mnie l(ta' ten cierpi, walezy 
o nowe rormy żyela, męctzy sIę , 
wIelkim jest w te.' walce. 

D1a p. Słonimskiego, wyhred!1e-. 
go paeyfisty, kraj ten - to bagnet. 

'nnemI chadzam I dro.gaml, Ina
czeJ pracujemy, inaczej walezym, 
w Innyeh obozach pnebywamy' 
IDOZe włamIe dh\tąo nigdy się f 

p. Słonimskim nie porO'ZUmiemy. 
J. KADEN - BANDROWSKI. 
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Projekt przebudowy 
Paryża TAJE nICA LUKSUSD\UEIiD IiABlnETU 

Jeden znajwybitniejszych 
młodych architektów francu
skich Robert Mallet - Steven!! 
celem pOpirawy stos unków rr.ie-

Blaustein Z Białegostoku jedzie do Afryki.-Wyścig o djamenty. - Złotodajny bar.
Blaustein staje się Barmanem i miljonerem.-Plantacje bawełny, banki i smutny koniec 

szkalnych w Paryżu, zaproj('k- Bruksela, w styczniu 1931. 
łował budowle zupełnie nowe- Przed przeszło 30 laty, wyje-
ł{O rodzaju. chał z pod Białegostoku kilku-

W pierwszym rzędzie muszą nastoletni wyrostek, Szymon 
być zburzone stare, niehygje- Blaustein. W świat, przed sie
niczne domy, a miejsce ich ma bie. Przybywszy do Warszawy, 
ją zająć budowle sz,erokie, wi- znalazł się hez grosza. Zaprzągł 
dne i przestr<'llne, z zachowa- się więc do pracy, zarobił na 
niem jednak histO'rycznych l.a- drogę do Berlina i wyjechał. 
bylków i pamiątek. \V r-dług Tu znów pracował, by zarobić 
pianu Stevensa ulice ulegną I na dalszą drogę. Widziano g-o 
g-runtownemu przeobrażeniu. jeszcz~. v: Rotterdamie. i w ~n
Jezdnie będą znacznie rozsze· twet"j).Tl l peWlIlego d'l1la 7.l/l1kl 
rzone natomiast chodniki nie zupełnie z horyzo,ntu. 
będą 'przekraczały szerokością _Prz~z dłuższy czas nikt. ~ie, 
dwuch do trzech metrÓIw. Za WIedZIał o młodym BlaustelTIIc. 
jednos>tkę mierniczą przy budo- Aż znalazł się w ~z:regu pi~rw
wie Y'"iltni ma byt brany nie s~yc~ awanturmkow, ktor1;v 
metr, ale szerokość automobilu. blegh po rządowe rezerwa!y dJa 

Dalei w planie swym p'rojek mentów w Afryce połudnIOweJ. 
tuje s,tevens budowę domów o Nie. z.nalazł1sz~ na swoim rez,er
Jednoliil:ej konstrukcji bloko- waCIe oczekIw~nych skarbo,:, 
we.i, które, zdanięm jego, do· Szymon Blaustelll zbudow~ h ·· 
datni{) wpływa na rozwiązanie chy barak z desek, u_~lawlł w 
Jt,ryzysn mfeszkaniowego. Prtł~1 nim ko.ntuar i założył pierw,szy 
uskutecznienie tego planu zni- w okolicy bar. 
kną raz na zawsze star(' <'Iomv i Pomysł nie był zły. W barze 
haraki. szpecące zewnętrzny wv było zawsze pe~no, _ z~wsze 
glą,d mia,sta i gromndzą~" zara7 ~arno, a BlausteI.I? mIał ;jedną 
ki na irozmaitszyct-~ chorób. wlf~lką zaletę: umiał sobIe Z!l-
_ i#ilłil!!h *II.M%-....... ,; wsze dać radę z - ..,lic.ią, gdy w 

ZeplsuJcie się 
na członków L.O.P.P. 

ferworze Smith pchnął nozem 
Lefevra, lub Leferve rozbił bu
telkę na gło,,,ie Smithcl. Nigdy 

Życzenia noworoczne na Zamkll 

Trad.ycyjnym zwyczajem pan p rezydent przyjmował wczoraj 
11a Zamku królews>kim życzeni!) noworoczne. Na zdjęciu: 0-\0 

Drezydent w otoczeniu pp. amb asadorów i posł6w państw . ob
cych. któT'Zy złożyli panu prez ydentowi życzenia noworoczn~. 

ReJt,tmowie i profesorO'Wie wyż szych uczelni z życzeniam.i no
woJ'OCznemi n pana prezydenta Rzplitej. 

Dzieci 
w słynnem więzieniu Sing - Sing 

pnebywa człowielt, liczący dziś 60 
lat, który strawił w kaźni połowę 
swego życia. Czł<miekiem tym jest 
kanadyjczyk, Al Soney. Skazany 
w reku 1895 za szereg naPadów 
bandyckich na karę 15 lat więzie
nia) przywykł tak do swego otocze 
nia i życia, że pO odcierpieniu ka
ry na ~Jne jego błagania pOzosta
wiono go nad.;sl w więzieniu. 

iezienne 
W roku 1911 Al Soney poślubił 

jedną z przestępczyń, odbywającą 

ró.wnoeześnie karę, i z małżeństwa 
tego PoSiada dziś pięcioro dzieci, 
które ujrzały światło d.zierute w 
celi Więziennej. Al. Soney i jego 
małżonka zarabiają na życie wyra
bianiem zabawek z gumy i surowe 
go kauczuku, dzieci zaś wychowu
ją się w -sZk~e więziennej. 

tajemica nagłego, a tajeJllllli-
cze~o zniknięcia jakiegoś po 
siadacza djamenŁowego re-z er
wału nie wy~zła poza df;.Ski ba
raku Blausteina. 

Tvmczasem południowa A. 
fryka zaludniała się coraz gę-
4ci'e.1. Coraz większe masy prz'\' 
bvszów z Europy wypierały ho 
tentotów i tworzyłv tu swoje 
republiki, wolne i niezaleŻine od 
wszelkich paThstw europejskich 
Obok brylantów odkryto bog~
te pokłady węgła, a Blaustein 
VI kładał coraz nowe bary i w 
każdym miał doskona~e obroty 

Ale Blaustei.n nie był stwo
rzony na -zwykłego barm:l.fla, 
który mowłni-e ciuła grosz ca· 
teru i latami. PrzedewszysŁkiem 
nrzeto zmienił sobie nazwisko, 
które zbyt przypominało Bialy
stok. Otrzymawszy od włauz 
nng:elskich zatwierdzenie 'W

w,~,go nazwiska, Barman prze
rzucił się do v.:onga belgi,tskip, .. 
:.!o i tam rozpoczął z krajowc:l
mi handel wymienny na olbrzy 
mią skalę. W kr6tkim czasi~ .la 
Jał kra i nietylko swymi a.gen~a 
mi, ale i swymi kapitałami, 
tak, że żadne inne przedsię · 
biorstwo nie mogło wytrzyma\: 
konkurencji z Barmanem. 

r~Ia.iątek Barmana rósł niesły
chanie szybko, bo Barman rzu
cił z kolei olbrzymie sumy w 
plantacje bawełny, kb·ln.\ ma-

I sowo eks'Portował do Europy, 
I co znów zmusiło go do stworze· 
nia własnej floty handlowej.Ale 
I kilkalIlaście Jat takiej gorączko · 
wej działr.iności wy.starclvlo 
Barmanowi. Zlikwidował wi~(' 
SWO.re lic1Z'l1e kom-panje w K<Y.'t
go i cały swój olbrzymi Dlaj~
tek przekazał do Europy. R6-
wnoczeSme sam przooió.sł sil! 
do Brukseli. Nie umieiąc je. 
dJnak żyć bezczynnie, stworzył 
bmk dla finansowanla prz,o.d
siębiorstw koIO'l1jaln~h, które 
z doświadczenia uważał za naj
pew,nie,jsze. 

Gdy si~ .luf zainstalowal w 
Brukseli, przypomniał sobw pa 
zostałą w Białymst'Jku rodzinr: 
Wyjechał pneto do kraju, ~ 
wracaJąc zabrał z sobą brut~, 
którego zatrudnił w t5wvm J-lan
ku, zapewniając mu - udział w 
zvs-kach. 

Tymcza 'em pO wycofanill 
przez ł$armana kapitałów r, 
Konga, powstało na jego terc- I 

me wiele drobnych prJ:edl\ię- II 

biorstw dla prowadzenia han
dlu wymien:nego z krajowcami, 
lecz w!\zystkie one nie dawały 
obrazu daW'Il-.,:j potG,gi kolonjal 
nej Barmana. Barman jed'l1!l k 
finansował .je. W samei firmie 
"Papageo" zaangawwał okolo 
miłjolua fran!.:6w. i 

Przed kiliku tygodniami Bar
man otrzymał od dyrektora 
"Papag~o" depe.szę o złej kon
jUlnkturze, o dużych stratach i 
kO'llioczności nat~h:miastowego 
awansowania dalszych kapita
lów. Barman szybko zsumował 
,eszys,tkie za i przeciw, r01:wa 
żył k()njunkturę światową, la-
lr7'ymał się 'Prze'z chwilę !Da n
sobip dyrekilora, cypryjczyka 
Georghiona i od-kablował: 
.Nic awansuję". 

Jl1'7et kilka tygodni wrzucał 
do koWza wszystkie nadchodzą
ce z "Papageo" depesze, a gdy 
przestały nadchodzić, odetchnął 
z ulgą. Nie wiedział tylko. czy 
przedsiębiorstwo wyszło z tru
dności, czy leż zostało zHkwido 
wane z braku kapitałów. 

Ale w ubiegłą sobotę, przv
hywszv, jak zwykle około połu
dnia, do swego banku, zastał 
I')Czekującego nań eloeganckiego 

I mężczyznę, w ktłórym poznał 

dyrektora "Paprugeo", Geor'lgrała się zażarta walka na 
IZhi()lJla. W()szli do luksusowego śmierć i życie i że cypryjczyko· 
.gabinetu i zamknęli za sobą wi udało sil" strzelić trzykrotnie 
nn:wi. Na zawsze. Be gdy po I z tyłu do Barm • .na. Samob6j
.godl.ini~ szofer przyjechał po stwo Georghiona było już tylko 
Barmana i nie otrzymawszy od konsekwencją zabó.jslwa. W 
DOwiecbi na pukanie, wszedł kic·sz'eni jego zaleziono trzy 
do gRbinet:.l, znalazł na podlo- SOlls 115 centimów). 
dzc dwa trupy. Z pocz~tku nie Tak tragIcznie skończyła się 
umiano wyświetlić zalZadki, któ na obczyźnie bajeczna karjera 
1':\ nip. miała świadków. Ale Szymona Blausłeina - Barma· 
~Jt:~dztwo wykazało wkrótc~, że na z pod Biat~()stoku. 
między obu mężczy.nami roze- M. S. T. 

Mrs. Marmaggi 

W imieniu pana nrezvdentll Hl plitej dyrektor protokułu dypIa 
ma tycznego p. Karol R<HllCr w ręczył nuncjuszowi apostolski,
mu msgr. Marmaggi'emu wielką wstęgę, orderu Od.redzeni:l 

Polski. 

Milczący tłum czeka 

przed kliniką w Paryżu, w której dogorywa marszałek Jorą •. 

Najwieksza magl na świecie 
W Ameryce, w miefseowości 

WeUesley w Stanie Massachuset, 
przygotowana jest największa ma
Pa na świecie. MaPa ta, będąca po
mysłem znanego statystyka W. Rob 
SODa, będzie liczyła 60 stóp dłu
gości i tyleż szerol{ości, a przed
stawiać będzie jak najdokładniej 

Stany Z!ednoczone oraz Kanadę. 
Przygotowywanie tej mamy roz·po
częto przed Pięciu .laty. Obliczono, 
że na dokończenie całej żmudnej 

pracy POtrzeba jeszcze conajmniej 
piędziesięciu lat. Koszt mapy wy
nosić ma dwa miljony dolarów. 

Mapa Robsona nie jest płaska) 

lecz plastyczna t. J. odzwierciadla 
wypukło wszystkie gary i doliny, 

rzeki, drogi i koleje, lasy, osady I 
mias~. Proporcja Plastyki utrzyma 
na będzie z precyzyjną dokładno

ścią w stosunku jednego cala na 4 
mile angielskie Poziomo, a jednej 
stopy na 4 mile Pionowo. Da wlęe 
to patrzącemu zupełnie takie wra· 
żenie, iakgdyby na dany .«en kra
ju patrzał z samolotu, znajdującego 
się na wysokości 12 mil. Mapa 
otrzyma też w zupełności koloryt 
krajobrazu z najdrobniejszeml 
szczegółami. Otoczona ogrodze
niem wysokOŚCi 15 stóp, dostęPna 
będzie dla wszystkich. Będzie to 
prawdziwie najdokładniejsza i naJ
więl>sza mapa w historii cywiliza
cji. 
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band, aferz,sl' Kr Podatek hotelowy 
zosłał podwyzszony 

awa zemsta herszta konkurencrinej 
, 
W obowiązującym obecnie miej

skim statucie o podatku za wyna-

J'e,m p' okoi w hotelach, pesjonatach 

Na leilka dni przed wojną nleia
ki Dawid Krykier, 8ubjekt fryzjer
ski, ożenił Się z niejaką Chaną Mil-
grom. 

i~d., nie były wyliczone wszystkie Z chwilą wybuchu wojny Kry
świadczenia, za które właściciele kier zbiegł z Łodzi przed Poborem 
hoteli Pobiera~ dodatkową należ· jo wO~6ka, pozostawiając żonę, z 
DOŚĆ. Korzystaląc z tego stanu trzyletnią córeczką Jachetą, bez 
rzeczy - właściciele hoteli nie ln- ' środków do życia. 
kasowali od tychże opłat należne- Mimo ciężkich warunków mater. 

. ':0 miastu podatku. lalnych Krykierowa zdołała prze. 
'Y zw,iązku z powyZszem magi- trwać wojnę, a po wo$nie zaczęła 

strat postanowił nadać par. 2 6ta- posyłać córkę do szkoły i gdy ta 
tutu O podatku za wynajem pokoi ulrończyła szkolę Powszechną, zo
w b~telaeh pensjonatacb itd. nastę- stała ekspedjentlcą w wędliniarn~ 
pujące brzmIenie: pomaga:ąc matce. 

"Podatek wynosi 25 proc. sumy Krykier, po wyjeidzie zagranicę, 
należności Za wynajem lokalu wraz nie czuł się nigdzie bezPieczny i po 
t: "'Deblami; usługą, pościelą, oświe- paromiesięcznej tułaczce wylądo
~iem, oPalem, prawem korzysta wał w Argentynie, gdzie PO zalcoń
ola z telefonu, kąPieli i inDemi do- czeniu wojny przystąpił do bandy 
datkowemi świadczeniami". handlarzy żywym towarem i w cią· 

Powyilsza zmiana statutu unJemo gu .kW.u lat dorobił się znacznego 
łJ.iwi na przyszłoś~ stosowanie marątku. 
praktykł, ttozbawlającej miasto czę Przez ten czas Krylcier nie inte-
lei należrtych wPłYWów. resował się swą rodziną. Przed ro

Idem SPółka, do której należał, roz 
biła się i zaczął on działać na wła-Spis poborowych 

można przeglądać 

W czasie od 2 do 15 styeznia 
1931 roku - wyłożony zostanie do 
wglądu OSób zainteresowanych w 
lokalu biura wojskOWO-Policyjnego 
Przy magistracie m. Łodzi (ul. 
Piotrkowska 212) okienko Nr. 10 
spis pOborowych rocznika 1910. 

Zainteresowani, którzy stwier
dzą mylay lub Diewłaściwy spis -
winni zgłosić reklamacje, udowad
mając Je Jednocześnie odpowiednie 
.. dokumentami. 

sną rękę. , 
Byli wspólnicy, którzy stali się 

konkurentami Krykiera postanowi-

li zemścić się na nim, aby go zupeł 
nie unieszkodliwić, 

W tYm celu dwaj agenci konku
rującej z Krykierem SPółki otrzy
mali pewne zlecenia przed wyjaz
dem do Polski. 

Wkrótce potem do mieszkania 
Kryleierowej i fej c6rld zgłosił si~ 

jakiś "swat", którym był jeden z 
agentów handlarzy żywym towa
rem, proponując zapoznanie się 

Jachwety Krylder z jakimś zamoz
nym , przemys!owcem ant$rykań

sleim, który bawi od pewnego czasu 
w Łodzi, gdzie chciałby się ożenić. 

Krykierowa zgodziła się na tę 
~ropozycję, 'wobec czego przedsta
wił się jej i jej córce niejaki Jakub 
Birenbach, rzel~omy przemysłowiec 
ze Stan6w Zjednoczonych, a w rze 
'!zywistośei handlarz kobietami. 

Po ldllru tygodniach Birenbacb 
wziął ślub z Krykierówną i poje
chał rzeIiomo do Ameryki Północ
ne,', !uz w towarzystwie żony. 

Birenb<l.ch wraz z mał:ion!rą wy
lądował jednałe w Buenos A1res i 
umieścił Kryłder-'--'nę w jednym z 
domów publicznych. 

Nastę1ln;e kon!".tt!fenci Krykiera 
zawiadomili go Pośrednio o tem, łZ 

Jego własna córka przebywa w do- Krykier domaga się w liście, ab~ 
mu rozpusty. zona objęła po nim cały maJątek, 

Kryl'ier przejął się tern doniesie albowiem przewiduJe wyrok śmier
niem i zgłosił się pod wskazany I ci względnie dług()letnie więzIenie. 
adres, gdzie - mimo, iż córki swej Krykierowa na podstawie tego 
nie widział od lat niemowlęcych, listu zabiega u władz administracyj 
poznał ią wśród "pensjonarjuszek". nych o uzyskanie zezwolenia na 

Administracja zakładu nie chcia wyjazd do Argentyny. 
la wypuścić Jachwety. Krykier, Sensacyjna ta historja, która 
który oie dał się cÓł'ce Poznać, lotem błyskawicy obiegła Bałuty ł 
wszedł w pertraktacje z obecnym Stare Miasto, wśród świata p-rze
na miejscu Birenbachem. Kłótni, stęPczego Łodzi wywołała silne 
prowadzonej w Języku obcym, i.o- wrażenie, albowiem Kryl{ier jest 
na Birenbacha nie rozumiała. W dobrze znany wielu miej~owym 

pewnym momencie doprowadzony rzezimieszkom, którzy pracowali w 
do pasJi Krykier rzucił się z nożem tym fachu już w okresie przedwo-
w ręku na Birenbacha, zadając mu jennym. (a) 
pchniecie w bok. Birenbachowa usi :, li kk 24M ShU J; LMiU WW_ 

łowała ojca obezwładnM ł rzuciła 

się nań, a ten odruchowo wymie. 
rzył lej smne pchnięcie w okolicę 
serca. 

W rezultacie tej Mjlet Birenbach 
odni6sł lekkie okaleczenie, lecz je
go żona, córka Krykiera, zmarła. 

Zab6jca został aresztowany. 
W związku z zakończeniem śledz 

twa Krykier, uwa:iając się za ska
zanego} wysłał obszerny list do za
nJedbywanej od lat żony, wzywa
ląc ją do Pt'Zyjazdu do Argentyny. 

15 .. ~eci8 pracy 
p. o. naczeln:ka U. S. c. 

W dniu dzisi,eJszym obdlO' 
dzi 15-h..-cie pracy na polu ~łł
morządowem p. Igna{' V Li
brach, klerownil!. urzędt' staIlu 
cywilnego, a oG. roku HI27 p.o. 
naczelnika tegoż urz~du. 

Pan Librach w Cif;gll !lwej 
wieloletniej pracy na tern tru
dnem i odpowicd:t Hllnt:ITl stil nn 
wisku dał się poznać, jako 
świetny urzędnik i organizator, 
zas1ugując sobie na s 'Cclcnnf'k 
c;noleczeń,stwa, dla kt6rejto pr~ 
cuje i uznanie, wład? :r.wierz
chnich. 

.Lnówe legitymacje 
wydała elektrownia 
swym pracownikom 

Pioirkowska 108. 

Pan Librach; daJ :,ki w swym 
systemie pracy od buduszno
ści surowych fom'_ administra
cyjnych, wnosi w atn1osfer~ 
swej działalności ożywczy po
wiew inicjatywy i praktycznego 
poglądu na postczegóJne kwe
stje, dzięki c '<': emu ułatwienie 
jaki,ejkol,,'iek S<prawy .. urzę
dzie stanu c:vwi,łm\~o odbywa 
się szybko i bez typowych dla 
innych u.rzędaw szykan i przy
kroŚ(;i. 

~ dniem 2 stycznia. br. elektrow~ 
..... ma. łódzka zaopatrzyła 8wój perso-
. ' nel, 8pełnia~y , czynności słutbo

we na mieście w legitymacje różo
wego kolóru z fotografjami Legi-, 
tym:toje są opieczętowane i. zaopa
trzone w plo~by i podpisy dyrek- I 
cji. ~gitym:tcje zawierające wy
szczegóhienie funkcji slużbowy'ch, I 
są ważne., do k?ńc& 1931 r. 

Elektrowni~ ,upr,asZ& odbiorców 
energji elektryeznej o ' żądanie 0-

kazs,nia legitY'maćji słu'żbowej 
~ez pr~0~k6w przed ' rozpoczę 
ciem priez nich czynności. 

Doroczny zjazd 
delegatów 

awJązku b. zawodowych 
wojskowych 

w dniu 6 , stY'Cznia 1931 r. odbę
dzie się w Bydgoszczy doroczny 
zjazd delegatów związku byłych 

zawodowych wojRkowych Rz.p1;tej 
:Polskiej; 'połączony z uroczysto
śoią. po~więcenia sztandaru koła 
'bydgoskiego. 

. Na powyższy zjazd, na. którym 
tostaoie poruszony cały szereg cie 
kawych spraw, dotyczących by
łych wojskowych, zostają z ramie
nia łódzkiego koła delegowani: pp. 
Berg'IIlan Paweł, prezes, Herc 
Jan i Mila StaIJ;sław. 

Po powrocie delegacji odbędzie 
,: .się ~ dom 18 stY'Cznia 1931 r. o 

'godz. 15-ej w lokalu koła Łódź, 
przy ul. pjotrkow3kiej nr. 89, II 
piętro, walne zgromadzenie człon

ków koła, w celu zapoznania tych
ze z ' powz:ętemi na zjeździe dele
gatów uehwałami, poczem nastąpią 
wybory nowego zarządu koła. 

w. 
Dziś Wielka Noworoczna Premiera I 

Dawno oczekiwana perła eu
ropejskiej produkcji 1930 I 31 

• 

Potężny dramat, osnuty na tle miłości młodej panny-arystokratki 
do żonatego mężczyzny. 

Międzynarodowa obsada: 
Kusząco piękna 

zy ernon 
rasowy 

ean ngelo 
U WA G Ar z dniem 1 stycznia r. b. kierownictwo mu

zyczne objął znakomity 

LEO TOR 
Początek seansów codziennie o g. 4 po pol, w soboty i świąta 
o g. 12 w poŁ Na pbrwszy seans wszystkie miejsca od 50 gr. 

W dniu jubileuszu z prawd:d 
wą przyjemnością lączvmy się 

I 
z opin,ią szerokiego ogółu, skła· 
dając P. L1._ T'achowi serdeczn~ 
życzenia dalsze i owocne i pracy 
na obranym DosterUllku 1>lużlw 
społecznej. 

łłocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następuiące aPte

ki: J. Koprowskiego (Nowomiejska 
15), S. Trawkowslciej (Brzezińska 

55), M. Rozenbluma (Cegielniana 
12), M. Bart()Szews!dego (piotrlcow 
sIla 95), J. Kłu!lta (Kątna 54), L. 
Czyńs-ki (Ro!t1cińsk a 53). 

SKARBONKA BA "lKU KUPCÓW 
I ' PRZEMYStOWC.:'W CHRZE. 

ŚCIJAN. 

"Oszczędnością i pracą - naro
dy się bogacą". Pod tą dewizą po 
winnfśmy rozpoeząć nowy rol{. 

Ti'- niezbita. zyci'Owa prawda 
winna być podwalinl} wycbowania 
każdego dziecka. 

'przed rodzicami dbałymi o do
bre dzieci, otwtera się wdzi~eżne 

pole: uczyć i przyzwyczajać swe 
pociechy do oszczędności od sam~ 
go dzieciństwa. 

Zasługuje na szczególne podkre
ślenie fakt, iź z wydatną pomocą 

rodzicom w tej ich tak odpowie-
dzialnej pracy prz)"ChodZ1: cieszący 

,się powszecbnem zaufaniem Bank 
I Kupców i Przemysłowców Chrz. 
I Bank ten obdarza kaidegc ze 

l swych miIu'lińskich kli'entóv.; jeclną 
złotówką, w ślicznej wypożycznnej 

bezpłatnie do domu skarbonce, 
Sk~rbonka banku winna dziR zna,. 
leźć ~ię w każdym domu. Będz:1'e 

l
ona dowodem, iż rodzice należycie 
spełniajiJ: swńj wobrr. nztc('kn 0')0' 

wiązek. 
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I-szy DźwlElkowy Kino- I D Z i ś ! 

teatr w Łodzi 

"S P L E n D ID" Jadw·ga Smosarska 
D Z i ś! 

Początek seansów o godz. 4, 6, 
8 i 10 wiecz. 

Passe-partout prócz urzędowych 
nieważne. 

ukaże się osobiście na wszystkich seansach 
I-go 100 proc. dźwiękowca polskiego p. t. 

NI SYBIR 

Szanowną Publiczność, obecn~ dziś na powyż
szym filmie, spotka ze strony Pani 

JAOWlm ~M~~AR~KlfJ 
specjalna, l miła niespodzianka. -z sądu -dla małoletnich, 

Dla matki Strasznu wuoadeM na Mlalce SChOdoweJ Zuchwałe włamanie 
do fabryki pończoch 
w dniu wczorajszym władze śled 

cze w Łodzi POWiadomione zostały 
o zuchwałem włamaniu, dokona
nem PrZe'L niewykrytych złodziei 

do składu fabrycznego przy labry 
ce pończoch i trykotaży, stanowią
cej własność J. Dziewięckiego, zruJ 
nej pod firmą "Idea". 

W domu było sześcioro dziee~ 

jedno mniejsze od drugiego. Ojciec 
pracował ciężko, ale w końcu ty
godnia zawsze brakowało pieniędzy 
Chodził wówczas nachmurzony, po 
sępny i jeszcze bardziej milczący, 

niż zwykle, a matka cicho płakała 
po kątach, zakrywając twarz far
tuchem. 

P. SaplrlzjaiD ZaiDć\1 wlkojeli wgljrzalD 
z Diezabezpie(ZODeaO rewolweru 

. W dniu oneg~aj~zYffi do·nn.si I powzięto prz~puszczenie, 
hśmy o znaleZIemu w klatce ,,-,dnił on samobójstwo. 

iż po życki, na które z początku nie 

schodowej domu przy ul. Połu- Jednakże szczegółowe dalsz(' 
dniowej 31 trupa 28-Je1niego ,)oględziny marynarki daly sen

W takich chwilach najstarszy 
Franek brał ją za rękę i mówił: 
~,Mamo, matulu, nie płaczcie! Wszy 
stko się odmieni, zobaczycie, jak 
będzie dobrze, gdy zacznę praco
wać". I uśmiechał się, i zaglądał w 
twarz mokrą i gorącą od łez ... 
Kochał matkę barc1zo, a ona wie 

rzyła weń i pokładała w nim wszy
.. tkie swe nadzieje. 

Szymona Sapirsztajna. 

Przeprowadzone dochodzenie 
przez policję śledczą było w 
pierwszych chwilach utrudiIli()· 
ne, gdyż obok trupa nie znale· 
ziono rewoolweru iak również ; 
wystrz,elonej łuski od naboju . 
mimo iż ogJędziny lekarskie 
ustaliły, iż Sapirsztajn 7.marJ 
wskutekk rany postrzałowe.i w 

serce. 
Kiedy ukończył 14 lat, dostał 

Pf<l Cę w fabryce. Był silny i zręcz- Z tego powodu w pierwlOzej 
ny. Każdą robotę sPełniał szybko chwili władze policy.fne były 
i rlobrze. I szczęśliwym się czuł, kie prze)wnane, iż mają do czynie 
dy w matc:lylle spracowane dłonie nia z zabó.tstwem, po dokona· 
.,l.ładał zaPracowane pieniądze. niu którego morderca zbiegł, 

Starał się bardzo, chciał zara- zabierając ze sobą podniesi.m~ 

biać Więcej, a po nocach marzył, I z podłogi łuskę rewolwerową. 
Ze kupi dla matki nową chustkę i Po obeJ'r . k l· b' 'k' . zeruu u l przez le-
trzewI I... ·. 'k . 

T k . ł "'1 g~ego rusmI arza, stWIerdzono, a mmę o parę ll11eslęcy, az '. . . . 
pewnego dnia zamknięto fabrykę i 1Z pochodzI ona me z pIstolchi 
Franek został bez pracy. Ale prze- a~tomatyczneg~ z magazyn· 
cieź miał matkę i musiał dla niej kIem, leclz z pIstoletu bębenko · 
pracować, Pomagać jej. Poszedł wego. 
8ZUkać po mieście roboty, kołatał Rewelacją było odnal,ezienie 
wszędzie, gdzie tylko łomotały ma przez policję w lewej kieszeni 
szyny i cz-erwieniały mury fabrycz wewnętrznej w marynarce 8 
ne - nadaremnie. Nic nie mógł 
'llIlałeić 

W domu było źle: ojciec praco
Nał tylko Pół tygodnia, matka za
patlała na zdrowiu i traciła siły. 

Franek martwił się bardzo, zmi-
zerniał, schudł i stał się milczą-

cym, jak okiec. 

słrzało'wego rewolweru bęben · 

kowego, w którym tkwiła je-

dna wystrzelona łuska. 

Jak stwierdzono, kula, rod 
ktÓtrej został zabity Sapirsztajn, 
pochodziła z rewolweru, znale
zionego przy zabitym, wobcr 
clZego polic.ta odrZUCIła hipot~· 

ł:ę, iż buchalter został skrvtn 
hójczo zastrzelony, natomiast 

"acY.Jne wyniki, albo,wiem 
stwierd.zono, iż maryna.rka ni(' 
jest -przestrzelona od strony Z'

wnętrz'nej, co w-skazywało nfl 

fakt, iż SapiTsztajon nie popełnił 
l>amobójstwa. 

Zagadka zwłok I>rzy 1lHcy 
I-'nłll(l.niowej 31 znalazfa swe 
zupełne rozwiązanie, gdy pol! 
c.ra stwierdziła, IZ pou.szewka 
kieszeni, w której Sapirsztu.rn 
nosił rewolwer była przcstrze-
lona, co wskazywało na fakt, 
IZ strzał oddany był z kieslp.n· 
we\Vlnętrznej marynarki. 

Podczas rewlz.1I marynarki 
zabItego, policja znalazła 110-

Dziś przubuwa do Łodzi 
Jadwiga Smosarsha 

Jak się dowiadujemy p. Ja
dwiga Smosarska, nasza utalen
towana gwiazda filmowa przy
bywa dziś z Warszawy o godz. 
16.25 na dworzec Fabryczny 

P. Jadwiga Smosarska przy 
jedzie do Łodzi na specjalne 
zaproszenie Dyrekcji Kinoteatru 
Splendid i będzie się ukazywa
ła publiczności na wszystkich 
seansach filmu ~ Na Sybir~ w 
którym kreuje rolę Renv Czar
skiej. 

Publiczność obecna w dniu 
dzisieiszym w Splendidzie spot
ka ze strony P. Smosarskiej 
specjalna niespodzianka. 

Pewnego dnia ,kiedy po darem
llych poszukiwaniach chciał J11Z 

wracać do domu, u.irzał małą fa
bryczkę w głębi ogromnego oodwó
rza. Wszedł i roze\rzał się. Podwó
rze było niezabudowane, tylko z 
boku stał mały domek. "Tam mu
s i być kantor fabryczny", Pomyśla! 
porlszedł i nieśmiało uchylił drzwi. 
Zobaczył nie kantor. lecz mały po
kój mieszkttlny, Jasny i czysty. 
FraJ1ek był zmęczony i głodny -
nie chciało mU się odchodzić. Wo
dzi oczyma woko~o i nagle zoba
czył, że szuflada w komodzie jest 
otwarta. ZaJrzał do ~rodka, siętm;J.ł 

ręką i wyciągnął pieniądze, duro 

DŹWIĘKOWY C A P, 
KINOTEATR •• OL" 

ieniędzy - dwadzieścia złotych. 

Zaczął dalej wyimować rozmaite 
rzec1.y, nie Patrząc nawet, Co bie
rze, w dziwnem oszołomieniu. 

Dla matki, wszystko dla matki, 
teraz wiele będzie mógł dla niej zro 
I:rić - myślał sobie i pakował skra 
dzione rzeczy do kieszeni. mowa 
mu ciążyła, nie wiedział, jak dłut!o 
był w mieszkaniu i kiedy wyszedł. 

Ale zaraz poczęli go gonić. Nie 
dciekał daleko, wszystko oddał i 
prosił płacząc i drZąc ze strachu, Ze 
/)y j!O tylko nie bill. 

Zaorowadziłi go do komisariatu. 
Pófnie~ mniał sprawę w sądzie dla 
Iliele-tn!ch. 

OPowiedział wszystko: nie chciał 
,lIa siebie. tytko dla matki. W do-

Dziś i dni nastepnych! 
Wielki Noworoczny Program Śmiechu! 

Wspaniała kreacja króla humoru 

AR~l 
w arcydziele dźwiękowem p. t. 

Rozkosze 
Niebezpieczeństwa 

CENY MIEJSC POPULARNE. 
Początek w dni powslIednie 4.-, w 50b., niedz. i święta o 2-ej 

mu było tak źle... Był pijany, nie 
wiedział, co robi. Juz nigdy więcej 
kraść nie będzie. Chce być dobrym, 
uczciwym człowiekiem. Ma pracę 
i będzie się ]ej trzymał 

Kurator wydał o nim dobrą opi
nję. 

Sąd, rozważywszy okoliczności, 
wyraził mu jedynie naganę. 

H. B. 

zwrócone większej uwagi. Do
piero podcza-s dalszego docho
dzenia, policJa ustaliła, iż Sa
plrszŁajn, powracając do dowu 
o,koło godziny 2.30 nad ranem 
s'Pieszył się, przyczem na nie 
ltswieHonej o tej godzinie klat 
ce schod~wej potknął się i u
padł. 

W tym momenele no~vce na
cbmęły na niezabezpieczony re
wolwer, powodując wystflał. 

Kula, przebiwszy podszewkę 

marynarki, ugodziła Sapirsllaj
n~ w serce, powodując nalvch-
miastową śmierć. 

"'akt, iż nikt z lokator6\V ,.ie 
.. łyszał huku wystrzału, ln'ł
lazł również swe wy jaśnienie . 
gdyż tłumiony był tern, ii: 4)(J. 

dany był z pod marynarki i za
piętego palta. 

W ten sposÓb taj(,'mnica do
mu -przy u~~cy Poludniowe.i :-H 
została zupełnie wyjaŚ'niona. 

Złodzieje zachowywali wszelką 

ostrożność i pracowali w skarpet
kach, oraz w rękawiczkach, dla nie 
pozostawienia śladów. Gospodarka 
w składzie firmy "Idea" trwab 
dość długo. Złodzieje wybrali naj
lepsze wyroby firmy "Idea", po. 
czem wydostali się ze składu rów
nież Przez sufit na strych. Towa, 
wymeslOny został najPrawdoPo
dobniej nad ranem, już po otwarciu 
bramy . 

Jak wynika z obliczeń firmy, 
wartość skradzionych jej towarów 
przedstawia sumę 10,000 złotych 

W:vn~~5g~~~ie 
W związku z wiadomością za

mieszczoną w niedzielnym numerze 
"Głosu Porannego" Pt. "Straszny 
czyn gwałconej" dowiadujemy się, 
że Szymański pod wpływem alkoho 
lu okaleczył się sam, a nie zosta' 
napadnięty przez iakąś niewiastę . 

Gazownia grozi magistratowi 
wstrzymaniem dopływu gazu do lamp ulic 7 nych 

Na oslatniem po&iedzeuiu 
magistratu omawiano sprawę 
należności gazow,ni mieJskiej 
za ośw:etIenie ulic. NaJeŻ1H~<;~ 
ta w~ nnsi około 200 tys. do
tych. 

Gdyby ma/.,tistrat tei ~U1nV 
nie zapłacił, gazownia Dvłaby 
zmuszona do nieoświetlania li 

lic, gdyż bez tych pieniędzy ntl' 

może sobie już radzić. 
Na posiedzeniu ma.cristratu 

wpłynął wniosek, by najeżność 
tę spłacić ratami po 20 tys. zło-

tych miesięcznie, a 
drugi wniosek, by l. 

koszt oświetlenia t:: 
S7.ący obecnie 40 ty 
sięcznie, o polowę, J.. 
szenie oświetlenia. 

Pierwszy wniosek, a miano
wicie spJacenie długu w ciągu 
10 miesi .ęcy, zostal przvięty. C(] 
się tyczy drugiego Wl1iosku, tn 
postanowiono w tej prawie za
sięgnąć opin.ii gazowni, czy mo 
żliwa jest redukcja gazu dla ct" 
lów oświetlenia ulic. (bl 

Lalki w,pchane t,toniem 
Niesamowite odkrycie lotnej brygady 

izby skarbowej 
Od pewnego czasu władze skar

bowe zauważyły, iż na rynek łódz
ki docierają większe ilości tytoniu 
niemieckiego. 

Zaintrygowana ten lotna bryga
da izby skarbowej zwróciła baczną 
uwagę na sklePy, nie mające napo
zór nic wsPólnego ze sprzedażą ty
toniu, a otrzymujące róme towary 
z zagranicy. 

M. in. zwrócono uwagę na skleP 
Sz. Goldmana, przy ul. Głównej 62 
dokąd kierowano z. Niemiec wię
ksze transporty lalek. 

Brygada lotna izby skarbowej w 
Łodzi, PTZy wsPółudziale funkcjo
naduszy P. P. postanOWiła przepro 
wadzić w sklepie wspomnianym re 
wizję. 

Wkroczono znienacka do Sklepu 
Goldmana. 

Rewizj,a dała wynik nieoczekiwa 
ny. Oto w jednym z obejrzanych 
korPusów lalek. zamiast trocin CZy 

wiorów znaleziono tytoń niemieekl 
Zrewidowanie Pozostałych korPu
sów lalezanych ujawniło, iż każdy 

nadchodzący z zagranicy kfłrplts 

lalki był wypchany tytoniem. 

W związku z tern odkryciem Q 

kwestionowano cały zapas lalek, 
wyPchanych tytoniem, wagi ogól
nej około 400 kilogramów. Właśc1-
ciel sklepU został pociągnięty do 
odPowiedzialności. 

Dalsze dochodzenie, mające ni 
celu ustalenie tożsamości zamiesza
nych w aferę osób, prowadzą wła-
dze policyjne. (a) 

eeeee _. --~~~~~~e~eee 
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I TBATR, MUZYKA i SZTUKA i • • W dniu 31 grudnia 1930 r. zmarł prze-.......................................................................... 
żywszy lat 62, 

Premje!.'lJ teatralne Teatr miejski 
"Dobra wróżka" Dziś 4.00 ~Konto x" 

" 8.30 ~ Car Paweł r 
Gościnne występy Stefanji Jarkowskiej Jutro 4.00 ~Kawaler Papa« 

:t 
Wojciech Piekarski 

Molnar jest autorem niezawod
dym. Czasami pisuje rzeczy słabsze, 
ezasem mocniei~, czasem wresz
eie wręcz .świetne, ale zawsze inte
resujące, pełne życia, pomysłów, 

temperamentu i najwyższych zalet 
scenicznych. 

Przypomnijmy sobie kolejno ty
tuły jego utworów scenicznych: 
"DJabeł", "Przyboczny gwardzi
sta", "Raz, dwa, trzy ... ", "Li
liom". W każdym zupełnie inne po
dejście do życ.ia i jego spraw po
wszednich, - ta sama potrawa, ale 
za każdym razem inaczej przyrzą
dzona, ale chronicznIe smakowita, 
lekkostrawna, pożywna, jak baiser, 
• mnsu~ca, Jak szampan. 

tyjemy w okresie powojennym, 
"okresie tryumfalnego PoChodu 
demokracji. Nic więc d!liwnego, że 
boltaterltą "Dobrej wróżki" jest u
boga, skromna dziewczyna, wska
zująca miejsca w kinie, która prze
(lWycięża wszelltie trudności klaso
we, spOłeczne i towanyskie, by 
wznieść się na szczyt drabiny, bę
dący szczytem jej marzeń. Chociaż 
właściwie rdzeniem jej marzeń jest 
zgoła co innego, a mianowicie czy
nienie dobra i us~śliwianie łn

dzi. Szczęście, które przyn06i jest 
coprawda krótkotrwałe i za dot
knięciem neczywistości pęka, jak 
bańka mydlana, ale przecież, jak to 
mówi stare przysłowie, "tyle szczę
ścia, co człek pl'"Leśni" .. , Moinaby 
zaryzykować porównanie, że b0-
haterka komedji MolnaT'a jest taką 
Alraune na wesoło, na współcze

śnie komedjowo, oszlifowaną, sło

nowaną, do szarzyzny życia Pl'"Ly
stosowaną, ziemską, sympatyczną, 

realną. i>rzynosi szczęście, w któ
rego zarodku luz tkwi szczęścia 
tego wygaśnięcie. 

"'-~lent p. JarkowskieJ zmęZniał 

7te i wyszlachetniał. 

go świadomość celu, do 

którego w każdym poszczególnym 
wypadku dąży, co znajduje swój 
wyraz w obmyślaniu roli i konse
kwentnem jej PrzeProwadzeniu. Gdy 
się pOdnOSi kurtyna w pierwszym 
akcie i padają pierwsze słowa dja
logu, odnosi się wrażenie, że p. Jar 
kowska szarżuje. Dopiero w mia
rę rozwoju ak.cjj okazuje się, że 

właśnie od pierwszej chwili była ta 
ką, jaką być powinna, aby zasłu

żyć na najwyższą pOchwałę i cał

kowite zadowolenie, nietylko pu
bliczności i krytyki, ale i samego 
autora. 

Drugą Popisową rolę w sztuce 
grał p. Szubert. Być ' może, iż rola 
ta niezuPełnie leży w charakterze 
tego świetnego artysty. Faktem 
jest ze były w niej momenty niewy 
zyskane. Jednak postać adwokata, 
do którego wrót zapukała dobra 
wróżka, była ujęta jędrnie i kon
sekwentnie, tak że można mówić 

jedynie o drobnYCh niedociągnię-
\ 

ciach w szczegółacb. 
Wiele starania włożył w nie-

wdzięczną rolę p. Lenk. Jeśli nie 
stał na wysokości jest to w lwim 
stopniu winą p. Molnara. 

Jeszcze raz stwierdziliśmy z 
prawdziwą satySfakcją, jak rozle
gły i szlachetny talent kryje się w 
p. Bronowskiej. Mam wrarente, że 

naleiJałoby- jej powierzyć jał{ąś 

wielką rolę, a napewno spraWiłaby 
wszystkim przy~ą niesPodrlaq
kę. 

Sztukę wyrei;ygerował starannie 
i z temperamentem sam dyr. Gar
czyii&ki. 

ZastęPca. 

.. 8.30 ~Car Paweł I" 

TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 "Konto X". 
Dziś, w sobotę, niedzielę i ponie 

działek wiecz. "Paweł I". 
Jutro o godz. 4 "Kawaler papa" 
We wtorek premiera "Ósmej zo

ny Sinobrodego" z K. Junoszą, Stę
powskim. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś i jutro o 5 Stefanja Jarkow 

ska w rekordowej komedJi W. Fo
dora "Sekretarka pana prezesa". 

Dziś, w sobotę, niedzielę i ponie
działek wiecz. "Dobra wróżka". 

TEATR POPULARNY 

pracownik Wydziału Opieki Społecznej 

Oześć Jego Pamięci. 

Magistrat m. ludzi. 

Sprawa Remaraue'a w Łodzi 
Dlaczego nie pozwolono wyświetlić filmu pro

pagującego ochroną zwierząt? 

Dnia 29 grudnia uQc r. odbY-\ Towarzystwo liczy obecnie 
lo się w lokalu "Unionu" d,u- 747 człon.ków, pod.clRS IlÓV 
roczne walne zehranie ""złon przed rokiem liczba ozło'l1ków 
ków łódzkiego towarzystwa '1- w~nosiła 636. 
pieki nad zwierzętrunJ. W ci~u roku s,prawozd~w • 

Na przewodniczącego zebra- czego około 350 osób tlddsłUu 
Dzi!Ś i dni następnych "Broadway". nin wybrano p. starostę grodz- w ręce władz za przestęp,<;;twa 

TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 8,15 i jutro popo

łudniu o godz. 4,15 i wieczorem o 
8,15 powtórzenie p:ęknego ,vidowi
ska sylwestrowego pt. "SYlwester 
na, GOl'Uiaku w Popularniaku". 

WIELKI KIERMASZ 

kiego Dychdalewicza, któ,ry w przeciwko ustawie o łJChmnic: 
przemówieniu swem zaznaczył, zwierząt. 
ze mozemy SIę poszczycić llsta - Ostatnio zorganilOwano od· 
VIa Q ochronie zwieTząt ~. dnia dział towarzystwa w Rud7.ie Prl. 
22 marca 1928 r. bjanic1dej. 
Następ:nie sekretarz zarząd" Jednem z naJbliższych zaduli. 

p. iL. Rode odczytał sprawozda towarzystwa będzie 1)(Jl'OW1ll1C 

nie z działalności, z kLórego wv nie się z władzami szkolncmj , 
nika, że w roku 1930 zarząd celem zorganizowaia kółka mi-

Dziś rozpoczyna &ę kiermagz w nIe szczędził pracy, aby spro losników zwierząt i przyrody 
salach "Oazy-; przy ul. Narutowi- stać Siwym zacianiom. W rn-k u wśród ucząc·ej się młodzieży. 
cza 20. Kiennasz ten trwać będzie uh. s,prowadzono z Holandji Po odczytaniu sprawozua-
do 6 bm. a wpływy przeznaczone film propagandowy, który obec nia kasowego, zdał "dac.ię 
są na rzecz LŻT. Niesienia Pomocy nie znajduje się jeszcze w War prof. Okrasz,ewski w imieniu 
Głuchoniemym. Szlachetny ten celi szawie. Ministerstwo nie ,!dZlf kom. rewizyjnej, która w dni ll 
niezawodnie przyczyni się . do wiel- lito, ~otyc~czas zez~OleDla~!ł 19 grudnia r. h. sprawdtiła 
la:ej frekwencji tembardzieJ, że kier wysV:letlam~. ~ego fl!mu, , at,T. księgi i dokumenl,y i swierdnln, 
masz daje prócz niebywałej okazji ~o~wlek tresc .lego Jest wyroi- iż całość prowad1.011aic~t w 

. . ' 7.,me kulturalna. należyLym porządku. 
ta.mego knpn~ programy I at.rakoJe Zarząd ma trudności ze spro- Wszystkie trzy sprawozda-
nader urozmaJlcone. wadzeniem do kraju aparatu nia przyjęto bez ~as,łrz,~·tcil, wo 

Dziś odbędzie się zabruwa dzie- Schermera, przeznaczonego do hec cz('go udzi·plono 'r.a-rządowJ 
cięca pod kierunkiem pani HaDli hUJIDanitarnego uboju bydltl ł absolutorjum. 
Szattan-Rozenowej z udziałem ba- trzody. Pomimo zbadania tCJm Również przyjęto prelimi'nan 
letu szkoły H. Krukowskiej i L. Bo aJparatu przez urząd weteryna- na rok 1930-31. 

I ruńskiej. Zabawa obfitować będzie ryjny magistratu m. ŁocUi il ' Nowy zarząd UJkonstytuo,wal 
Sala ~Mannteufel· Zaahodnla 4l! I • d "ank' J t d d 5 raz przez cech rzeźników i WQ 'się .lak następuje: prezes B. 
Ż d k' T t " i w ruespo ZI l. u 1'0 o go z. B W . 

y KOa':e;aJn;a r "nOWY ARARAT five o'clock tea z ciekawym progra uHniarz,Y, ministerstwo pru:.- ~obl:alllc , wiceprezes . a \"Ul 

d . I b't 1 'j mysłu 1 handlu odmaWIa wyda kJ.ewlcz, sekr,etarz L. Rode. 
Dziś :3 pnedst. ° g. 4.7.45 i 9.45 W'I mem przy u zla e wy l .nyr l!';l ni~ zezwolenia na wwóz, mot y- . skarbnik R. Kolaski, czlOlIlko-

Wer mir g-Its gl-nt" l.rtystycznych. wując odmowę tem, że apamł wie Nehrebecki, L. Giinther, t, ~;ą y. 2 Q ĘAAi jest pochodzenia niemieckiego, W. Kopczyński, nadkomisa.l 
aczkolwiek, jako patent, aparat Weyer, Marja StagieńiSku i.T. 

Na lódzkich ekranach 
Po trzęsieniu ziemi ta,ki w kraju skonsh'uow8uy Wertheim; zastępcy: J. Witkow 

być nie mowo ska. <\r10lf Folkman i E. Gros
. . W listopadzie r. UD. urządzo ser. Komisja rewizyjna: dr. O
no wspóllllie z tow. pr.tyrodni- kwi e'cil1ski, prof. Okraszewski 
czem im. Staszica: "TydzieIi i K. Weigelt; zast~pcy plik. Vo
ochrony przyrody i . zwierząt". gel i J. Gruszczyński. 

SPLENDID - "Na Sybir" 

W nowym dźwiękowcu polskim 
"Na Sybir" (wyświetla kino "Splen 
did") przedstawiono walkę o wol
ność w roku 1905. Nad scenarju
szem pracowali: Wacław Sieroszew 
ski, Anatol Stern i wreszcie reźy

ser H. Sza.ro. "Na Sybir" ma 
&WWiMBS Alfb 

Pierwszy d:fwiękowy kino-teatr 
w Łodzi 

• ,Spl. -<Jndid66 

Ostatnis 3 POranhi 
dziś, W sobote 3-go, 
niedz~e!e 4-g0 i wtorek 
(TrzeCh Kr6Ji) 6 stycznia 1931 r. 

o godz. 12-ei w p6ł. 
Poranki filmu. 

z królem tenorów 

1. I ~URI 
irgi -elm 

w rolach głównych. 

Cena miejsc: zł. 1.- i 1.50. 

mnóstwo scen doskonałych: kon
spiracja, ucieczka przez la.s i W. 

in. a całość f'toi na wysokim pozio 
mie artysty.cznym, Robota reiyser 
ska Henryka Szaro rzetelna, pozba 
wiona tamego efekciarstwa, mon
taz niektórych scen - doskonały. 
A gra artystów? Smosarska zrobiła 
kolosalny postęp: rozporządza . wię 

kszą techniką., dobrze się charakte
ryzuje. Brodzisz ma świetne warun 
ki na amanta. bohaterskiego. O 
grze reszty zespołu można mówić 
z najwyiszem u'linaniem.: Sambor
ski nareszoie pozbył się maski 
J anningsa i stał się sobą, Bodo -
bez zal"Zutu, a. młody Dworski z I 
twarzą ciekawą i pełną. natchnie
nia - to poprostJu rewelacja.. Freu
kiel z przekonaniem zagrał "strasz 
nego d21:adunia", krótko błysnął 
wyrazistą maską. Justjan; udany e
pizod dała Mira Zimmska. A naj-o 
większą. niespodziankę sprawił 

nam Wars, którego świetna part y
taru muzYlczna podnosi stokrotnie 
wartość i nastrój, scen. Wykorzy
stano przytem wszystloie efekty 
dźwiękowe. "Na Sybir" jest filmem 
z którego produkcja polska może 
być dumna. Będzie tez cieszył się 
on zasłużonem i dlugotrwalem po-
'Wodzeniem 

Japończycy, kt6q ,~~. l domostwa 
wstały zniszczvue, zamieszkali 

VI bambusowych ga lach. 

za 
który usiłował zbiec po przejechaniu kobiety 

I w dniu wczorajszym, około gO-I cy tramwaj linji Nr. 10. 
' dziny 12 p'rzecho,dzą~ przez . ulicę Korzystając z zatrzy~ania sI. 
Kiłińskiego, naPrzeciw posesji Nr. auta Półciężatowego policJant dogo 
104 Alfreda Ulatowslta, lat 21 (Na nił uciekającego szofera i wskoczy' 
Wil'Ot 81) dostała się Pod koła nad- na tył platfmmy . 
j~dżającej w. temPie niedoowolo- Zatrzymany szofer od'prowadzo-

, nelu półciężarówki. ny został wraz z samochodem do 
Szofer, obawiając się nastęPStw VIII kGmisarjatu, }lrzy ul. Nawrot 

najechania młodej kobiety, mimo 58. W komisariacie okazało się, it 
wezwania obecnego w pObliiu miej szoferem jest 24-letni Moszek Stra. 
sca wYPadku fJ'OSIterunkowego przy sberg, mie&lkaniec Chęcin. 
SPieszył jeszcze biegu i skierował Szofer został zatrzymany do 
samochód w stronę ulicy Głównej. chwili przeprowadzenia dochodze· 
Wabec tegG posterun!r..owy wsko- nia. 
czył do JJrzeie1Jdżającej właśnie ta- Wezwa.ny do przejechanej Ula
ksówki i pOgonił za szoferem, któ- towskiej lekarz pogotowia, stwieT
ry byłby umknął, gdyby nie to, ze dziwszy ogólne okaleczenia nóg I 
dojeżdżając do ulicy Głównej zo- ramion, odwiózł ją, na żądanie po· 
słał zatrzymany pne!l nadjeżdżają- szkodowanej, do domu. (a) 

I NaJwiększy przebój sezonu! Nalnowszy film produkcji 1930 I at 

MAAAY PIEL 

Dziś I dni następnYCh I 
Poezl\łek s8ansd ... codziennie o g. 
4 pp., w sob. i niedz. o 12 w poł. 

... supersensacji Brygada s~m·łBrCł-" przewyższa wszystkie 
1 O aktowej " dotychczasowe sensacje 

Szczyt emocJi! Bomba sensacji! Cuda techniki kinematograficzneJ! 
Film dla wszystkich II! • nadprogram: KDmc~ja amerykańska ur 2 alt 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 
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CI ie illowle! " 
" ·a Tak kardynalnie zmieniły się wa I 'że potrwa jeszcze do wiosny 1 trud 

runki życia w Totn.aszowie, ·ie nie- no przewidzieć, kto ' w tych cięz
ma nadziei na poważniejsze zmiany kich warunkach gospodarezych bę 
które charakteryzowałyby polepaze dzie chciał sięgnąć po krzeeełko 

Magdalena Samozwaniec na fali "Polskiego Radja" 

nie warunk6w naszego bytu. magistrackie. 
Tomaszów jako miasto typowo Kasa chorych zbudowana w To-

przemysłowe najwięcej odczuwa maszowie równiei na budZecle 
kryzys gOSPodarczy, co już ujawni przemysłowym, zdobywa coraz wlę 
lo się z PoCzątkiem roku 1930, w cej złych płatników przy r0Z6zeno 
tern, że nieldÓl'e fabryki poważnie nych obowiązkach świadczeń so
wstrzymały produkc[ę, czy to ze cjalnych teł nie może uporać się 
względów na ogólną Iwnjunkturę z płatno§ciami. 
Jak fabr. S. Szteinmana 1 A. Aron- Przyjazd kupców do TomU20wa 
&ona, czy też z powodu trudności zredukowany prawie został do ze
finansowych., jak fabryki Ch. Ru- ra I to w sezonie największym, co 
bina S. A. ł D. Bomszted.na S. A. się poważnie odbija na sferach mie 

Inne zaś fabryki prawie wszyst- s'łlczańskich. 

kie zmniejszyły produkcię, nie ma- Przy tych warunkach ZTnzumla
jąc dostatecznego zbytu nawet łym Jest spadek konsumcJi w elek
przy wysokim gatunku wyrobów trowni, gazowni, a narwięceJ w ko 
włókienniczych naszego ośrodka munikacji miej&deJ (o 75 proc.). 
przemysłowego. tycie towarzyskie ł kulturalne pra 

W duieJ części budżet ogółu to- wie nie istnieje. 
maszowlan zbudowany ~t na pro W . tym 'stanie ' rzeczy wstę~je
dukcJi przemysłowej, przyezem To my w rok 1931 bez ł.adnej nadziei, 
maszowska fabryka sztucznego je- że skądś Jaki~ ratunek przyjdzłe. 
dwabiu zatrudniająca 5,000 robot- Należy jednak wierzy~, Ze zmia
ników Jedyna prawie łago-rlzi ogól- ny ku lepszemu nastąpią, bo trwa
ne bezrobocie, nie dając o.statecz- nie w tych warunltacb mog~oby do 
nie zamrzeć całemu życiu Tomaszo prowadzić toma&ZOwian do og61-
wa. nej nędzy. 

Magistrat obecny, kt".,y właści

Wie rozpoczął urzędowanie z po
czątkiem łrryzys.u, wiele zdziałał w 
tych ciężkicb warunkach. Trudnoś 
ci płatl1icze, które przezywa, tlu
maczą się tem, że korzysta on z je 
dynego kredytu, jakim Jest kre
dyt wekslowy, dotychczas pełno
wartościowy. 

Kadencja magistratu skończyła 
się 17 grudnia u. r. 'Należy l~czyć, 

OFIARY 
Zamiast powinszowal'ł ńowotocz

nycb z'ożyli ofiary w nasze,' admi
nistracji w Tomaszowie Michał i 
EugenJa Hertzowie na Tow. Przy
Jaciół młodz. przy gImn. hmnan. 
Stow. kupców zł. 20.- na przytu
łek Kat. Tow. Dobrcczynnośel zł. 
20.- razem zł. 40.- gdzie też są 
do odebrania za pokwitowaenlem. 

o iad na :!.OOO osób, 

Dzt-i, w sobotę, dnia 3 styczniJl 
rozgłośnia ł( dzka "Po:skiego Ra
dja", szumiąć jeszcze szampanem 
sylwestrowym, wystąPi z transmi
sją ultra - weS(t:ej audycji :I Wil
na. 

Zarzucają "Polsk~emu Radju" 
niektó-rzy, że przybiera zbyt często 
górny i chmurny ton i . że zama~o 
dba o omastę dla wątroby ludz
kieL 

"Polskie Radjo", chcąc się "zre
habilitować", daje "Na ustach grze 
chu" Magdaleny Samozwaniec, po
wieść zadedykowaną... niedośeignio 

nym ideałom, autorce "Trędowa
teJ" - autorowi "Szalonej sielan
ki" - autorce "Paniątka" i autor
ce "Horyniec" ... 

~ .............. , 
• r z 

młody, Paryż stary, 
Q u a r t i er Latin, 
Montmarte, Bulwary 
W i e l k a o p e,r a, 
Champs Elysees
Któż nie zna mnie, 
nie kocha mnie? 

śpiewa 
porywająca, fascynujł\<'8. · 

ubóstwiana 

RadjofonizacJi dokonał Witold 
Hulewicz, z doświadczeniem czło

wieka literatury, z wyczuciem mo
żliwości i konieczności radjofonicz
nych. 
Oczywiście, ze względu na czas 
rzooz musi byt! mocno okrojona. 
Tego rodzaju słuchowisko wyma
ga, oczywiście, 4oakonałej interpre
taejj aktorskieJ, Subtelnego wy
czucia groteski i umiejętnoAci nie 
PODadnlęcla w szar1ę. 

MUZYKA LEKKA W RADJO 
Dziś, dnia 8. l. o godz. 20,40 

,,Polsk~e Radjo" nadaje koncert 
muzyki lekkiej w wykonaniu P. R. 
pod dyr. wytrawnego kapelmistrza 
z teatru "Morskie Oko'.', Sta,nisła
wa N awrota. Program jest urozmai 
co!].y występem p. Malinowskiego, 
który. odśpiewa szereg piosene~ me 
lodyjnych z operetek i ostatcich re 
wH. 

RADJOWY PROGRAM DLA 
DZIECI 

Dziś, dnia 8. I. t. j. w sobotę 
transmitowana będzie z Krakowa 
audycja dla dzieci o godz. 18,00 pt. 
,,0 kaszubskim smętku", piOra 
Bronisława Dą.browskiego. Opowia 
d?~n~e sobotnie będzie dalszym cią.
giem opowiadań z cyklu historji ka 

Dlatego też zaPros'%ono do wyi 
uania najlepsze siły teatru wite;' 
sklego z dyr. Aleksandrem Zehve 
rowiczem na 'czele, który odtworzy 
postać hrabiego Dolarego Chłap· 

skiego. 
Reżyserować będzie słtichowisk() 

autor radjofonłzacj~ dyr. Hule 
włcz. 

Audycja ta odbędzie się w godzi-
nie wyJątkowej, mianowicie od 
20,00 - 20,45. 

szubskich dawanych poprzednio. 
Dow:ecie się z niej, jak to smętek, 
kaszubski duszek pokazał dno mor 
kie dzielnemu chłopcu i co wasz 
towarzysz w głębinach morskich 
zobaczył. Po audycja koncert dla 
młodzieży nada Warszawa. 

"o MISTRZACH SZABU I SZPA· 
DY W POLSCE" 

Rozgłośnia łódzka. ,'polski~o 
Radj:t" , transmituje .2ze 'Lwowa dziś 
w sobotę, dnia 8 stycznia w godz. 
16,35 - 17,00 prelekcję z.nanego 
szermie1'za inż. Włodzim~eTZa !tfa,ń

kowskiego o mis.trzach . , S~lI.bł1 j 

szpady w Polsce. . 
Oiek:twy ten odczyt .tl'ansmito

wany r6wnir·ż będzIe przez wszyst 
kie polskie stacje. 

Co US'JSIJmy dziś lIrzez ,adlot 
:i 1.58 Sygnał CUloSU z Warszawy 

,j hejnał z wieży marjaekiej w Kra.
k6Wie-• . 

12,05 Muzyka. z płyt gramofono
wych. 

18,15 Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin 

20,30 Muzyka lekka: z Warszawy 
21,15 Słuchowisk!} z Wilna.. "Na 

ust.ach grzechu" - Magdaleny: Sa
mozwaniec, w opracowaniu . ra4jof. 
W. Bulewicza.. 

wydany przez króla nafty, kosztował 

ćwierć miliona dolarów 
Jak donoszą z Wa.!zyngtonu, niósł około 250 tysięey dol,. 

p . Doherly, krll-l nafty, które rów, a nawet więcej, jak oee 
~o cocka zadebiutowała po ra'i mają 2'J1lawcy tej dziedzin,. 
pierwszv w na.tlepszem towarzy Sam wynaJem salonów w''I1i6~1 
~twi~ amerykańskiem, wydał , 25 tysięcy dolarów, Ił koszt UCJ 

Id okazji obiad, o którym nic tv na głowę 50 dOIlarów. Uczt,,· 
mogą z:tJpomnieć w Stanach Zje .fący zasiedli dOi stołów o pół!Do 
dnoczQnych. Dwa tysiące za · cy, przy pięknie udekQrow'ł 
proszonych gQSCl, llależą,eych nvch zastawach, przy w.spania 
do wszelkich narodowości i z 1e-.1 grze barw zalamuJ,!ce,go si<: 
pośród wszystkich sfer: poli światła w kosztownej biżuterii 
lycZ'Ilych, dyplomatycznych. dam. s'ześć orkiestr jazzbandł'l · 
przemysłowych, a nawet rQbo wych, na.rznakomitszych w ~
tlliczych, hrało udział w festy · meTyce, grałQ bez przerwy, f.l 

..nie, kłóre:go og6lny koszt w1.. specjalna sprowadzona trufU\ 

"PaQżanka H 

IRENA I 
15,35 Muzyka z płyt gramofono-

wych z Wargza.wy. . 

15.00 .,Kryzys w tegludze pasa.
źe-rc::kif>j na Atla.ntyku" - wygI. 

22,00 Feljeton p. t. "W budzie na 
&Lczepańskim p1a.cu" ~ wygł. ~t 
Gruszczyński. 

22,15 20 minut poświęeone Cho· 
pinowi. Transmisja. ze Lwowa. 

22,85 KomuruKaty: PATa., me
teor., sport., poL, ora muzr-ka ta.
neczna z Warsza.wy. 

IT" dała fee,ryczne przedstawienie. 

IREN które bVłQ zakończeniem wi,. · 
" ... I c.zoru. O świcie podano śnianll-

nie i uczta trwala aż do polu-
PIOTRKOWSKA "~e dnia. Miss Helen Lee Jams llo

herty Jest pię'kną młodą nowo 
TŁU M II C Z E N I II -czesną pa!nną amerykań!!'ką, ktć 

-

PRZEPISYWANIE I rej ulubioną pasją jest malow'ł 
: nie samochodów na nader " 

HA MASZyniE I gzotyczne ba.rwy. Dwa tuzin" 
p O W I E Ul N.I E .1· takich 'wQz6w byro przygoto 
DRUKÓW •• j wanych w czasie przyję<.ia ula 

przyjaciół młodej miljonerki 
.jako podarunki ·świą.tr,czne . . . • 
'Przejazd 2 

UR~~HI 
oraz jej partner, wytwor

ny i dystyngowany 

JACK 

~U[HAnAH 
---Najbliższy przebój 

I " CI\Slnl\ " 
\. _I ... 

• Ostatnie 2 dni! • 
Ulubieniec 5z. Publicznolcl Przejazd 2 O D f O N --... 

dr. W' Onnir.ki. 
16.15 Kącik a.rty&tyezny L. S. G. 
16.S5 Od~zyt ze Lwowa.. ,,0 mł-

ftrzach s2'abli i szpady w Polc;ce'c AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
wygI. inź. Włodzimi~rz Mańkowskti Stuttgart (360) 

1':',00 Trant;misja nabOŹell.stwa z 19,30 Stara muzyka (Sonata 1). 

Ogtrt'j Bramy w Wilnie. moll na cembalo, skrzypce i Viola 
18,00 Program dla dzieci. Trans I da Gamba Kriegera, Past,orale Vi

misja słuchowr.ska z Krakowa. 1) valdiego na flet i wiolonczelę I 
,,0 kaszubskim smętku" - Broni- cemba:!o, Koncert E-dur Telęm~a). 
sława Dąbrowskiego. 2) Koncert OO,3Q Kon~ert. • 
dla młodzieży. 

19,00 R',zmni!tości. 
19,25 Komunikat izby przemysł.

handlow(.j w J .. odzi, . odrzytanie 
programu na. dzień następny. 

19,40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

Londyn (356) 

21,00 Muzyka kameralna (Kwm. 
tety: G-moll Mozarta i G-dur 
Brahmsa; Pieśni.) 

Rzym (441) 
20,40 Transmisja opery. 

20,00 Feljeton "W słońcu i kwia 
tach" - wygł. red. 'J. Stanisław Praga (486) . 
Mar. 20,00 Koncert ("ltarp.awal rzym 

20 15 Ofiarno~'ć społeczeństwa skli" Berlioza, Koncert ' fór~iana. , " , . VI 
w dobie powsta.nia listopadowego" I wy Dopatnikowa., S~()nJ,a 
_ wygI. płk. Henryk Eile. Mablera). 

. Główna 1 WODEWil 

iedłke, Marja 
-w szampańskiej komedjl p. t. , ' 

Harry a 
... 

nadPrOgram: FARSAl i. "fi. O (H Jl J l'I Y S tl" ;;i:;i:m;!~~: K:::;::D!i~~a~ 
pg. ' po:meści "Jak w ~iebie'~.: Partię męską odtwa.rz& ulubieniet' 

pubhcznoęm JAMES HALL. . 
Pocz:. seansów w dni powśz. o g. 4 pp .• w Następny program, 
50 b., nied •. i świeła o g. 2 pp. Na I Seans p. r -ata" 
wszystkie miejsca po 60 gr. !la pozostałe ill!l( fUli . 
seanse od 75 III'. do zł. 1.50. BI et y członk. I ' U U ~ VV 
90 III'. ważne w 50b., niedziele i §więta- . ' . , .. \ 

;. 

KINa-TEATR 

SPółiDZIEbn 
D "6 " d "naslapnllchl VILMA BANKY w swej je-ZI., I Dl II JI • dynej kreacji niemej i ost~tnim , 
filmie przed przerzuceniem się na deski sceniczne, ilustruJącym ' 

~:~::!et~ .. Rai Zakochanych" 
Sienkiewicza 40. 



"GtO PORAKNY" 
ŁOOŻ 

3 stycznia 1931 r. v "GlOS PORANNY" 
ŁODŹ 

3 stycznia 1931 r. 

Dr. Walson H KB ZKI n" f"IłSZYWYC D 
Braki i niedomagania n sz,ch najleDsz,ch zawo n1k' 

jeden z najlepszych hoke]stów 
czeskich 

Odznaczenia kolarzy 
Zarząd ZPTK uchwalił przyznać 

dyplomy honorowe tym kolarzom, 
którzy w sezonie ubiegłym ustano
wili nowe rekordy polskie. 

We wczorajszym numerze "Gło- wa Unionu była o szczebel od zdo
su Porannego" zamieściliśmy krót- bycia mistrzostwa, ł w którYm to 
kie sprawozdanie z lttauguracyjne- roku rozegrała kilka ładnych me
go meezu hol{ejowego w bieżącym czy z bardzo zaszczytnemi rezulta
sezonie. Zważywszy jednak tego- mi, to stanowczo w tym roku nie 
roczną rolę ~!l.zi w rozgrywkach należy spodziewać się sukcesów od 
o mistrzostwo Polski w B klasie, kilku już istniejących w Łodzi dru
czujemy się w obowiązku zwrócić żyn, o ile nie otrzymają one odpo
ltwagę kierownik.om poszczegćl- wiedniego kierunku t, CO najważ
nych klubów jak i zarządowi war- niejsze, racjonalnego treningu. 
szawskiego Podokręgu hokeju na Bolączką najgłówniejszą jest 
lodzie, na zasadnicze braki ceehu- brak treningów i nie traktowanie 
jące specjalnie Łc}{Iź sportową, bra- go poważnie. Jest bowiem rzadko
ki, które utrudniają rozwój upra- ścią, by cała drużyna spotyltała 
wianYm w Łodzi sportom. W szcze- się w pełnym składzie, by razem 
gćlności zaś zwracamy uwagę na móc przeprowadzić owocny tre
hokej, gdyż ta dziedzina sportu za- ning. Pozatem treningi muszą się 
czyna doPiero się rozwijać i byłoby odbywać pod kierunkiem jednej 0-

wielką szkodą, gdyby miała ona soby, samej nie biorącej udziału 
iść złemi drogami. w nim. 

SpOrt hokejowy w Łodzi istnieje Oprócz treningów niezbędnemi 

już od trzech lat i zamiast wykazy- są, i co ze wstydem musimy stwier 
wać sie postęPami, wyraźnie zdra- dzić, uzupełnianie wiadom~i za
dza pewien sPadek. Jeśli porówna- sadniczych o samej grze, które jedy 
my formę naszych hokeistów w nie kilIm graczom są znane. Smut
pierwszym roku, w którym jedyna nym jest też fakt, :re gracze Un!o
istniejąca 'v Łodzi drużyna hokejo- I nu, lrt6rzy Przecież jluż grają -

czwarty rok sezon nie mają pojęcia 
o prawidłach hokejowych. Nato
miast młodsza drużyna L. K. S. w 
porównaniu z Unio nem robi o wiele 
większe postePY i na}prawdovodob 
niej jej przypadnie zaszczyt bronie 
nia barw Łodzi w finale o mistrzo
stwo Polski. W drużynie ŁKS ma
my kilku bardzo dobrych graczy, 
którzy - jeśli nie zaniedbają tre
ningu, - naPewno staną się świet
nymi hokeistami. 

Zwracamy uwagę wszystkim tym 
graczom, którzy brali udział we 
czwartkowych zawodach na ich nie 
umiejętność w prowadzeniu krążka 
i na zupełne nieoPanowanie strza
łu. Nie poruszamy kwestii Jazdy na 
lodzie, gdy na tak marnej tafli lo
dowej, jaka była w czwartek, trud 
no wymagać od dobrych jeźdźców 
poPrawnego uwijania się za krąż

kiem. Oczywiście dla gorszych 
jeźdźców, dobry lód będzie nieod
powiednim terenem. 

Rozpatrzmy teraz jakich graczy 
posiada Łódź. W ŁKS ·ie mamy 

dwuch dobrze zapowiadających SI\;: 
hokeistów. Są nimi Król i Frenkel. 
Pierwszy, przy odpowiedlttm tre
ningu, będzie bardzo dobrYm gra
czem, brak mu dziś dobrego strza
lu; Frenkel również zapowiada się 
obiecująco, ale i on ma strzał zu
,etnie nieo!Janowany. Obydwom 
brak doświadczenia i taktyki w 
grze. 

Rusinkiewicz jest młodym gra
czem, bral{ mu ZII- e1nie r e"'''' _. ~, ~
!ty; Prowadzenie krążka zbyt p. 
wolne i niepewne, - strza.u l' _. -

nież nie posiada. 
Lutrosiński jest zbyt nieśmia-

łym, mimo niezłej jazdy, ale nie 
posiada zaciętości, której hokej wy 
maga. 

Kwaśniewski ma pretensje być 

dyb rym zawodnikiem, zas:ulni<.'zo 
zaś nie ma najmnieisrego po
Jęcia o grze, a na dobrym lo .. zie 
nie rokujemy mU zbyt wiele. JeM 
on zuPełnie nie1Joiądaną sylwetką 

na lodzie, chociażby ze względu na 
dobro wlasnej drużyny i bezpieczeń 
stwo reszty gracy. 

W Unionie sprawa graczy jest 

W 9bec tego odznaczenia otrzy
mają: Henryk Szamota za rekordy 
torowe na dystansie 200, 300, 400 
i 500 mtr. ze startu lotnego, Cze
sław Bryszke za rekord godzinny 
i 50 klm. na torze bez prowadzenia, 
Józef Lange za ustanowienie re
kordów za prowadzeniem motoru 
ze startu lotnego na dystansie 1 
klm., 3 i 5 klm., Józef Oksiutycz 
za ustanowienie rekordów za. pro
wadzeIli~m motoru ze startu za
trzymanego na dystansie 5 ,] 10 
klm., Czesław Lą.czyński i Zyg
munt J anociński za ustanowienie 
rekordu tandemu na torze na dy
stansie 200 mtr. ze startu lotnego 
oraz MieczysL1.w Frą.czkowski i 
-\leks. Kendzia za ustanowienie re
kordu tandemu na dystansie 1()()f\ 
mtr. ze startu lotnego. 

"sy pięściarstwa czeskiego 
jeszcze gorsza. Stary gracz ieh. Gli 
censtein, jest bez treningu i nigdy 
nie ma odPowiedniego lodu. Pomo
cy zaś ze strony swych współtowlI 
rzySl.y spodziewać się nie może. 

Akademia fIlakabi 
Dziś, w sobotę o godzinie 20,30 

IV sali rady miejskiej (pomorska 
16) odbędzie się uroczysta akade 
mja poświęcona idei wychowania 
fizycznego młodzieży żydowski.ej, 

urządzona staraniem łódzkiego o
kręgu "WszechświatO'Wego związ
ku Makabi". Na akademji przema
wiać będą: prezes związku "Maka
bi" w Polsce, inż. Rusecki, dyr. 
Riegier, prezes "Tozu" dr. Schweig 
i inni. W akadaroji biorą również 

udział wszystkie miejscowe kluby 
sportowe żydowskde oraz organiza
cje młodzieży. 

Liliana 

JuhileUJSzowa impreza ŁOZB, I ós..;mka na.s1:ępujących pięśda
powiIlilla w całeJ rozciągłości za rzy: 
demonstrować stylowy bok!! Karol BEZDEK, mistrz Brna 
i zadowolić na,jwybredniejszy 'Y,agi muszej, uczel'i, lat 17. Jest 
gust. Nasi pugilatorzy przygo- to młody, locz najbardziej obie
towują się do tej i mrprezy z nie cujący pięściarz cZe8·ki. Wal
zwykłą starannością. czył wszystkiego 9 razy, odniósł 

Bokserska reprezentacja Brna przytem 5 zwycięstw i raz uzy-
odgrywa w życiu sportowem skal wY!1ik niero~strzygn.ięty. 
Czechosłowacji niemal że tę .FrancIszek HRO~AD~ . . 
samą rolę, .lak poznańska War- mIstrz Moraw, wagI koguclej, 
ta w życiu bokserskiem Polski. lat 24. Ma on 'za sobą 31 y;alk, 
Pięścia,rze z Brna znani są w z czego 2? razy był ZWyCIęZCą· 
Polsce. Walczyli oni w roku Przed rokIem walczył w Pozna-
ub. z powodzeniem w POZ'IJ.aniu niu (przegrał) i w Ło.dzi (wy-
i Łodzi, a obecnie pirzybywają grał) w :wadze mUsze]. . 
do Warszawy i Łodzi opromie- Fr~eIszek KOSI~A:, mIs,t~ 
nieni wspaniałemi sukcesami Brna l Moraw wagI ploTkowe], 
na polu międzynarodowem. Nie lat 20, stoczy.ł 35 walk, 18 ra
rozstrzygnięty wynik z reprezen zy był zWy~H~ZCą, 7 razy wal-
tacją Węgier (8:8) jest najlep- czył na remIS. . 
szym tego dowodem, Reprezen- Edward. NE~:':UER. mIstrz 
tacja Brna walczyć będzie p.rze Brna wagI lekkIe], ~tudent, lał 
ciwko reprezentacji Warszawy 18. "Val<:z~ł .wSzystkIego 14 ra-
(4 b. m.) i Łodzi (6 b. m.) w zy, zWy~IęzaJą.c 8 razy. . 
swYm najsilniejszym składzie. Franc!szek STECKL, mIs,trz 

Pod pr~ewodnictwem kom. Brna i ~oraw. ~~gi półśredniej, 
Klica i delegata Morawskiej Żu- lat 26,. ~est pIęsclarzem bardzo 

. Manouschka przybywa wysokIe] klasy. Walczył 58.ra· 
py p . zy, z czego 45 razy był ZWyCIęz-

e 
cą. Z Seweryniakiem zremiso
wal, p.rzegrał do GÓlrego. 

Ołtokar SKRIV ANEK, mistrz 
Brna i · Moraworaz wicemistrz 
Czochoslowacji wagi średniej, 
urzędnik, lat 21, jest pięścia
rzem znanym na ringach zag;ra 
nicznych. Stoczył on 48 walk, z 
czego 28 razy zwyciężył. Dwa 
razy przegrał do Majchrzyc·kie-

wkrótce wystąpi 
• • go, walczył na remis z Wieczor 

W CZarUjące] kiem, wygrał z Trzonkiem i 
Kłodasem. 

OPERETCE 
FILMOWEJ 
PRODUKCJI WYTWÓRNI 

ił 

"UF Ali P. 

• a 

Karol OSTRUŹNIAK, mistrz 
Brna, Moraw i Czochosłowacji 

T. ' fIlecz plng-pongOWy 
Jutrzenka-Makabi 

W sobotę dn. 3. I. 1931 r. o gl)
dzinie 20-ej w lokalu K. S. "Ju
trzenka" odbędą się za.wody towa· 
rzyskie w ping-ponga: Makabi (Pa
bjanice) - Jutrzenka przedmecz 
pań Hakoah - Jutrzenka. Zawody 

• .' ~., . ' . .• '~ .' ... '!I l"' ',:f.~ ~ , ... . . ,/ .... ,.:...: • •• 

I 
poprzedzi rozdanlie żetonów l,awod 
niczkom. . I • " . • 

wagi półoię:hkiej, m<mter, lat 
26, jest dziś obok Amhroża naj
silniejszym punktem re-prezeon
tacji paI'is1:wowej Czochosłowa
c.ii i zna.tduje się w doskonałej 
formie. Walczył 58 Ta:zy, z cze
go połowę s'PotkaI'i wYlITał, re
misując 13 razy. Dwukrotni.e 
walcZYł z polakami w Poznaniu 
i Katowicach i obie walki wy
grał. 

Wagner, to drugi gracz UniOIlU, 
dobry obrońca, ale zbyt Powolny, 
bral( mu dobrego stn.ału. Stetka i 
Dreger są po~lobnymi do Kwaśniew 
ski ego, tylko że w lepszem wyda
niu. Musiałowicz zaś stanowczo 
lepszą karjerę zdobyłby w jeździe 

figurowej, niż w hokeju. Bramlia
r~ obydwu zespołów są jeszcze bar 
dzo SłabI, gdyż zaledwie l~ilka ra
zy grali, to też o nich nic Powie
dzieć jes.zcze nie można. 

.Ruda AMBROŹ .les!. również Naogót wszędzie, gdziel{olwi~k 
mIstrz~~n Brna, Moraw l Czecho sJlOJrzymy, uwydatnia się zbyt le
s~olwalCtJI23wsJzeCthwa-g, knat;nuczY-j kceważace traktowanie treuing:>w ł 
cle, a, . es on trzy ro ym •. . 

. t kl· ł uwazame Ich za rzecz zbyteczna. mIS rzem swego rau, wa czy I _ _ _ . 
56 razy, ma 38 zwycięstw i 111 MaDl,y nadzle.lę; .ze z~rzą~y po
walk nierozstrzygniętych. W r.1 szczegulnych klubow, Jak l war
ub. walczył na remis ze Stib- sZ3wskiego p010hęgu wezmą się 
bem, przed dwoma tygodniami do pracy, na rezultaty I,tórej" długo 
zwyciężył dwukrotnie mistrza nie będziemy czekać. PrzYPtts~za
Węgier K6r6sego. my również, że w bieżącym sezo-

Szczegóły powyższe naJlepiej nie u!rzvmy nie}ednolrr(}tnie kilka 
ilustrują bojowe walory druży- dOJ)rych' zespoJjów StOlecZ11ych w 

ny Brna. walce z naszą relll'ezentacją. które 
P.rzedsprzedaż biletów w dro Przy dobrej chęci graczy powinna 

gerji p A. Dietla, ul. Piotrkow- wywiązać się z zadania swego 
ska 157. zaszczytnie . 

Dziś i dni naste;onJch! 
Czarująca para kochanków 

Upojna Bernice (Iaire 
i wytworny Aleksander 

w na;większym filmie sezonu 

nOłnOł A 
CKOBiETA NA MARSIE) 

Gra, 

TE 
Najpiękniejsze melodje. Najsubtelniejsze barwy . 
Niebywałe bogactwo wystawy. Frapująca treść. 

nadprogram: Pieśń DiungIl Dtwiekowy dodatek kreskowy 
Początek seansów o godz. 4.30. W soboty, niedziele 
i święta poranki od godz. 12-e; w poło po cenach 

najniższych 0,75 i 1 zł. 
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Dlaczego Sląskl Bank s on wy 

y "GlOS .PORANNY·· 
ŁODZ 

3 stycznia 1931 r. 

Konfrola Drle~li~niorslw łÓ~l~i[~ 
rozpoczęła się już w dniu wczoraiszym 

~lDulzong bgl wnieśt podanie o mora.orium' Ponieważ cl..o dnia wcz<>raj!ł7~ troli przedsiębiorstw łódzkich 
B k H dl W " dł·' .. . I go nie W1Jlłynęła do izby skllrho odnośnie wykupienia właśei· an an owy warSZaWIe zazą a sClągnlęCla nleru- wej .przychyLna odpowiedź mi· wych patentów. 

chomych kredytów nistersłwa skarbu na wy,s.ta.p1~ Jak się iedoflocz~ie dowiadu 
nie kupiectwa łódzkiego o DnR. .jemy, od sprzedawanych w 
dłużenie terminu wykU'pu na- dniu wczorajszym świad~iw 
tentów do dnia 13 b. m., Już w przemysłowych pobierano jut 
dniu wczora.isz~im s,kierowano póltoraprocentowy dodatek za 
na miasto oddział lustratorów zwłokę w wykupieniu paten
skarbowych, w liczbie 29 05ób, tu. (a) 

Śląski Bank Eskontowy w tygodniach usilnie były wyma
Bielsku Cieszyńskim wniósł po gane, wywoł,ała konieczność 
danie o moratorjum. zgłoszenia moratorjum. lobo· 

Pozostaje to w związku z o- wiązania banku wynoszą 9.500 
gólnvm kryzysem a;(~POfhr'l tys. złotych, aktywa zaś 12.(){)0 
czym i trudnościami na rynku tys. zł. Ba,nk posiada obok war 
oieniężnym. tościowvch nieruchomości do-

Bank 'Handlowy w WarS7.3· brze prosperujący dział towa
wie, który przed rokiem uzy rowy. 
Sikał wpływ na większy pakiet Bank Handlowy w Wraszll
akcji tego banku, nie mOR~(" WIe, którego stanowisko przy
się pogodzić z kierunkiem polt czyniło się do wywołania kryzy 
tyki, uprawianej przez miejscCl- su, Ole doszedł jeszcze do poro
we wladz'e uwz,ględniania inte- '7.llloienia z Bankiem Eskonto
"esów przedewszystkiem dłn- wym, lecz uzależnił gotowość 
ymików a nie wkładców, mu- udzielenia funduszów ()(l speł
siał z tego powodu zrezygno- nienia warunków w interesie sa 
wać z pierwotnego zamiaru in nacji banku i zabezpieczenia 
łeresowania się tYm bankiem i właścicieli wkładów. W pierw
nie wykorzystał opcJi na powyż szym rzędzie zażądał Bank 
.. zy pakiet ake,ji. Handlowy w Warszawie ścią-

Chwilowa niemożność wypłat I gnięcia wszystkich nienIcho· 
wkładów, którf'. w ostatnich mych kredytów. Warszawski 

Bank Handlowy odm6wU D
rJdele:nia środ,ków pieniężnych 
na zas-pokojenie pretensji wie
rzycieli śląskiego Banku jesz
cze przed spełnieniem teRo głó 
wnego żądania. Bank &konto
wy natomiasl uwa~ał za sw6J 
obowiązek uwzględnić ciężkie 
położenie dłużników szczegól
nie godnych uwzględnienia. W 
ten sposób zarysowała się prze
paŚĆ pomiędzy Bankiem Han
dlowym a śląskim llankiem E· 
s'kontowym, której wvniki4>JU 
było wycofanie z rady nadzor
czej Ba·nku śląskiego dwuch 
członków zasiadających z ra
mienia Banku Handlowego ... 
Warszawie oraz nieudzlelenie 
przyrzeczonych fundusz(,w 
Wskutek tego Baonk Eskontowy 
zmuszony był uwiesić wypła· 
ty. 

celem przeprowadzenia kon 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

, 

-rard Ir nków dla Polski " 
Francuzi chcą zapewnić sobie wpływ na kolej Bydgoszcz-Gdynia l!MMMe.uulseeeeee~eMeDIUIlUI. 

i polski przemysł węglowy 
Przed kil-ku dniami zan},Jesci

liśmy na łamach "Głosu Porano 
nego" informacje naszego war
szawskiego korespondenta (M. 
G.) o spodziewanym w styczniu 
przypływie kapitałów zagra
nkznych do Polski. Pozostaje 
to w związku z zainteresowa-' 
niem kapitałów francnskich sze 
regiero inwestycji w Polsce, w 
pierwszym zaś rzędzie - budo· 
wą wielkiej magistrali kolejo
wej dla transportu eksportowe
go, 2! Polski węgla Górnv Śląsk 
- Gdynia. 

Na ten temat znajdujemy nie
zwykle charakterystyczne uwa
gi w jednem z na.i'Powa:mueJ· 
szych wydawnictw niemieckich 
"Wi rtschaftsdienst". 

W artykule p.1. "Kapitał fran 
cuski w Polsce i na Bałkanach" 

nla budująceł się Iinji, ale I'ÓW
nie-.l i zwrócone rządowi pol
skiemu kapitały 2;UŻylł~ do
tychczas na budowę. 
Jednocześnie ~upa ta przed

stawiła rządowi polSkiemu pro· 
pozyeję w sprawie utworzenia 
specjalnego towarzystwa akcyJ
n~o z udziałem kapitałów fran 
euskleh dla rozwoju ł ~k8ploata 
e.n przemysłu węglowego na 
GÓJ'Dym Śląsku. 

PrzYPu.szezać naleźy, te po
mit:dzv dwoma tymi projekta
mi istnieje ścisły związek. Ko
lej ma tTansportować węgiel z 
Górnego Ślą-s.ka do portu gdVń
skiego, z drugiej strony grupa 
francuska za je.i pomoc przy wy 
kończeniu tej ważnej linji po-

siadłaby wpływy na g6mictwo 
węglowe Gocnego Sląska. 

Rokowania w tych sprawach 
są poaunięte bartko daleko. 

Na podkreślenie zasługuje ró
wnież fakt, te ~rupa banków 
francuskich, do którei naleźy 
większo!ć najpotę1Jniejszvch pa
ryskich przedsię.biorstw banko
wych ud'Zieliła polskiemu prze
mysłowi cukrowniczemu spe
eJalnyeh kredytów na finanSO
wanie zbiorów w wysokoki '11 
mll.tonów fl'anków. 

Wszystkie te plany pofya
kowe opa,rte są na dość silnych 
podstawach, nie jest jednak wy
kluczone, że dop6ki ostateczne 
decyzje nie zapadły - wyłonić 
się mogą pewne trudności. 

Arnek pienieinJ 
Ceduła giełdy w Łodzi J 

Dolary 8,886 
5 proc. poź. DoL Premj. sprze

da.ł M,60, kupno 54,-
Bank Po18ki spneda.i 1M,I)O kup 

no 154,-

Warszawska giełda 
plenlętna 

GOTÓWKA 
Dolar1 8,89 

CZEKI 
BeIgja 12,60 
Gdańsk 173,28 
Holandja. 359,17 
Londyn 43,81,75 
N. Jork - ~eki 6,912 

N. Jork - kabel ~ 
Pa.ryt 85,02,50 
Praga 26,48,50 
Szwajcarja 172,8ł 
Wiedeil 125,50 
Włochy 46,71 
Berlin 212,« 

AKCJB 
Polski 1M,-
Sole potasowe 9S.-
Cukier3S,
Modrze.l6w 9,71 
Za.chodni 70,
Częstocice S3,- 81,50 
Węgiel 87,-

PAPIERY PA~STWOWB I LIST'f 
ZASTAWNB 

podkre '10I10 wzmożoną aktyw
ność kapitału francuskiego w 
państwach Z" iązanych politycz 
nie z Francją. 

Charakterystyczne są tutaj 
"Świąteczne" redukcje lU przemySIe 

S proc. premjowa budowl 60,
inwestyeyjna 96,-
dolarówka. 54,50 
5 proc. konwersyjna 49,50 
6 proc. dola.rowa. z 1926 r. 68,-. 
7 proc. stl\.bmzaeyjna 77,-

dla porównania niepomyślI1~ 
. wyniki rokowaii Belg,ti, dla któ
reJ proponowane przez banki 
francuskie warunki okazały się 
zbyt uciążliwe i ostatecznie po
życzka ta upla·nowana została 
na rynku szwajcarskim i holeu 

Sian zairudnienia ulelii dalszemu zmoiejszeniu 

derskim. 
Inaczej przedstawiają się spra 

wy w odniesieniu do pańlStw na 
wschodzie i poludniu Europy. 
W panstwach tych k08zty poły 
~ek sehodzą na ostatni plan, 
bo kraJe te z uwagi na opłakane 
Wlłl'unki kredytowe got()We 8ą 
płacić za kapitały zagranIezne 
WSzelką cenę. 

W związku z kryzysem w 
przemyśle włókienniczym, fir 
my zrzeszone w zwią.zku prze
mysłu włókienniczego w pań· 

stwie polskiem w ciągu osta
tnich dwuch tygodni D'fZed 
świętami Bożego Narodzenia w 
dalszym ciągu zmniejszyły 5w6J 
stan uruchomienia, skutkiem 
ozego Hość zatrudnionych ro· 
botllikórw uległa dal'szej reduk
cJi. 

Na specjalną uwagę zasługu- Redukcja ta cyfro\'\>o przed 
Je akcja francuzów w Polsce, stawiała się następująco: ~ 
gdzie w grę wx:hodzą b-adzo po- wielkim przemyśle bawelnia 
ważne plany: grupy ciężkiego 
przemysłu, Schneider Greusot nYm w tygodniu 00 8 do 14 gru 
i pracującego z nią Banque de~ dnia 30 r., z powodu jedJl'~ego 
Pays du Nord w sprawie utwo na okTes ten przypadającego 
rzenia · mIeszanego towarzyswa ~więta, przez 5 dni w tygodniu 
z udziałem polskich kapitałów pracowało 18 fabryk, które za
państwowych dla wykończenia 
i eksploatacji linji kolejowej trudniały 14.873 robotnik6w, 
Górny Śląsk - Gdynia. przez 4- dni pracowało 14 fa-

Grupa francuska udzieli temu bryk, zatrudniających 29.096 
towarzystwu roootnik6rw. przez 3 dni praco
pożyczki w w,okoścł mIljarda wało 6 fabryk o zatrudnieniu 

franków. . 
Z pożyczki tej mają być po- 6.130 robolmków, 

kPyle nietylko koszłv wykońeu l przez 2 dni pr<lcowała 1 fabry· 
wreszcie 

ka, zatrudniająca 776 robotni. 
ków; 4 fabryki w powył;szym 
()kresie były wogóle nieczyunc, 
og&lna więc ilość zatrudnio
n~'ch w przemyśle bawełni .. · 
nym w tym okresie robotników 
wynosiła 50,375. 

W następnym okresif!, t. m. 
od 15 do 21 grudnia przez (\ 
rini w tygodniu praf:O'wało 16 
fabryk, zatrudniających 1 li, 710 
Tobotni'ków, pr.zez 5 dni - 11 
fabryk, zatrudnia.iących 11.765 
robotników, przez 4 dni - 9 
fabryk o zatrudnieniu 21.1:18 
robotników, wreszcie przez 3 
dni - 3 fabryki, zatrudniające 
1.347 robotników. Ogólna więc' 

ilość robotników od dnia 14 do 
21 grudnia ub. r. wyniosło 

49.960, t. m. uległa zmniejsz/! 
niu .n 415 robołnikÓIW. 

Zmniejszenie stanu urucho
mienia obserwowaliśmy ró
Willież w wielkim przemyśle weł 
nianym, gdzie stan zatrudnie
nia przedstawiał sie 00 dnła ~ 

do 14 "rudnia nas,t~pująco: 
przez 6 dni w tygodniu praco
wało 19 fabryk, zatrudniają
cych 11.305 robotników, puel 
4 dni - 7 fabryk o taŁrudnic
niu 2.649 robotmków, przez 3 
dni 1 fabryka, . zatrudIniająca 
406 robotnik6w, "I.aś fabryki 
były nieczynne, ogólna ilość za 
trudnionych w tym okre.<;jf' ro
botników w wielkim p.rzMUyś·le 
w.el!nianym wyniosła 14.360. w 
okresie od dnia 15 do 21 Itru
dnia 30 T. pr.zez 6 dni w ty«o
dniu pracowało 14 fabl"}k, ~a

trudniających 9.293 robolnl
ków, przez 5 dni - 9 fabryk o 
zatrudnieniu 3.737 robotnik6w, 
pruz 4 dni - 2 fabryki, zatrl1-

dniają.ee 591 robotn., wreszcie 
przez 3 dni - 1 faobryka, zatru
dniająca 400 robotników, nie
czynne były 4 fabryki, o~6-lna 
ilość robotników zmniejszyła 

liię również do lic1.bv 14.021 

.ag) 

10 proc. kolejowa 101r-
8 proc. B. G. K. 94,-
S B. G. K. budowlane 93,-
4 i pół proc. ziemskie zł. 52,-

52,50 
5 proc. m. Wa.rszawy zł. 67 ~ 

57,50 . 
8 proc. m. Warnawy zł. 71," 

72,25 72,-
S proc. Częstoehowy 64,-
8 proc. m. Łodzi 68,-
8 proc. m. Piotrkowa 64,-
10 proc. m. Siedlec 77,150 
6 proc. obI. poź. konw. m. W~ 

szawy z 1926 r. ~ VI em. 51,50 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamkn'.
cie: 

Styczeń 5,18 luty 5,22 manee 
5,28 kwiecień 5.33 ma.j 5,40 czer
wiec 5,45 lipiec 5,51 sierp':eń 5,15!'i 
wrzesień 5,59 październik 5.62 IiRU 
pad 5,67 grudzień !5,71 loco 5.34 

ALEKSANDRJA 
Sakellaridis: ;,tyCZPTI 13,37 fi:!. 

rzec 13,97 maj 13,60 lipit' (· 15.07 t 
--topad 16,03. 

AshD1ouni: luty 10,5:? kwiecień 
10,75 czerwie e 11.11 p:tździet 

11,74. 



~r. 8 ., S:l. - "mes PORARN'Y'" - 1931 t1 

od dziś dO wlorhu dn. 6 lUł. 
w salach "O Z "Nar~~~i:;~ 2(1 
na rzecz Ł. Ż. T. N I E S I E N I A P O" O e 

GŁUCHONIEMYM. " 
.I Niebywała okazja taniego kUlna! Cen, niskie-prawie darmo! 

Z·Ś9 ~ ~a~~t ~~O~~A" D f(ll(Jl ZJlBJl W Jl 
pod kier. p. Hani - Szattan - RoxQnowe) oraz balet w wykonaniu uczenie szkoły 

plastyki H. Krukowsk/eJ I L 6oruńsklej. 

Jutro, w niedziollJ o g. 5 Five o'clock z udz. wybitnych sił artystycznych I I m PODł'edz,'alek dn. 5 Wlelk' WI"nCIOfD'"[8 w programie: Konkursy od stóp t 
" , b. m. . U li Nagrody za najmniejszq nóikę i 

UIl łysinę. Konkurs najszybszego tańca i wiele innyeh atrakcji i niespodzil 

W., ..,4orJPL dno 6 1«' III .... J iIl przedmiot6w.n 
~ ." D. ~D, b. m. " Hl ~ a danych z Kle 

Kto posiada p~lisę Tow. Ubezp. 

" 
I 6" 

zechce zgłosić się dla rejestracji polis do 
biura A. BALLE, Piotrkowska 87, 
w godz. od 4 do 7 po poło 2350 3 

z óW 
Henryka Henrykowskiego (Piłsudskiego 57) 

KLI IKI\ Doktór 

PIllaIRIIIID-UblrurgIIllDl K L I 
"s A N A T O" i wznow!:~~:~!ł ehorych, 
Ogrodowo 10, tel. 213-67 Andrzeja 2, od 9-11 i 5-8 

I i II klasa telef. 132-28. 

OPIElA LEKARSKA 
nad matką i thieokiem. 

CENY PORODU 
na n-ej klasie wraK z zabiegąmi 

200 zł. 

Gabinet dentystyczny 

E. FUC 
Nawrot 4, tel. 127-31 

(zgong. 

Ne dogodnyoh 
warunkeoi'd 

WIELKI WYB6R 

Wózków 
dziecinnych 

łaółek 
metalowych 

Materaców 
splęłynowych 

.PATENT-

LEC NI A 
lekarlEy specJallat6w 
pr.1f Górnym Rrnku 

~Iotrkowska 294,001.122-89 
(puy pupstanku tFllmw. pabjanickich 
Cllynna od f O-ej rano do 7-aj wiec,. 
w niedslele i święta do 2-ej po poł 
W9ysliGle speclalnoścl I danły. 
st}fka. Kąpiele śwIetlna, lampa 
kwarcowa, elerdry.3cJa, Roentgen 
slIc.splenla, anallil1f (moc~u. kału 
krwI, plwocin, wydzIelin ltd.) Ope-

racJe. opatrunkI. 
Wiavty na ~ia!lto. Porada 4 zł. 

Porada dentyslJc~na ora!: wan ... 
lIologlcllna dla chor6b skórn,cb 

i wenerycznyoh 
:l Zt.OTE. 

Lekcje prywatne Gdańaka 9 tet. 166-93 
Wyucz/l najnowsze tańce salonowe jak: Fox-trott, Slov
vox, fox-anglais, Vira, Mochi, Tango s/llce, W/llc-anglais 
j innych w grupach i pojeclyńczo w asystencli wybitnego 
mistrza % zagr/lnicy. 

Oddział chirurgiclar 
D-RA MEn. M. KANTORA 

godz. przyjęć 1-2 p. p. Ur. l !. IfHf nBa u M -W!lI~k~H~i~h 
Dr. med. 

• GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 

z. S Z W A L B E 
Oddział OCZftJ 

D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. prayj~ć 11-12. 

choroby wewnętrzne 
W ólczańska 4. Telef. 220-25 

powró(il 

Nabyć mo!nll 

\Y fABRynnVM 
SKLADZIE 

NarutDwlcEa 9. tel. 128·98 

powrócił 
Specjalista chorób sk6rnyoh, 

wenerycliln)lch I mocEopłclow,c~ 
Abs. lek. \2łJd~. Odu. unlw. 

Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 
przyjmuje od 10-2 i od 4-8 wiecz. 

Usuwanie wszelk'ch defekt6w cery i szpecących 
włos6w, wypr6bowaną., najdoskon/llsz/\ met0cł.:J I W fH (RoAiofii [l na I S I. 

DR. 
,,~~BR~POl" 

ŁÓDŹ. 

Ploirkowska 7l 
w podwdn:u 
TEL. 158-61. 

Przyjmuje od 8-10 i 5-8. 
ElektroterapJa 

Oddaielna pOC:lekalnin dla Pań. 

Magistrat m. 'l'U!!z)'lla wzywa. 
poraz ostatni nabywców działek 
leśnych w osiedlu letniskowem Gabinet Gimnastyki Leczniczej 

Lekerzv-specjalistów 
Zawadzka 1 

TEL. 206-M i fizykalnej terapji 
cmynna od 8 rano de 9 Mecz" 

11-12 ) przyjmuj~ im. Dra med. Cecylii Fokszańskiej 
Itimnastykll lecznicza, oddechowa, maSIIŻ, diatermia. 
kwarc, kIlpiele świetlne, sollux, farlldyzacja i galwanizacja 

a-- 3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielfjiświęta od 9-11 pp, 

101 Piotr o ka 101 tel. 210-76 leczenie chorób 
wenerycznych i skórnłfch 

Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neuroleglem 
I urologiem 

Gabinet 5wiatio-laol!DiCllf 
Kosmetyka lekafea& 

Od1bI.e1na poclllekaloia dla Iiobiat 

PORADA 3 Zł. 3'J36 

• 
NAJLEPSZE CIASTKA Dr. med. 

poleca 

L 
ZGIERSKA 17, tel. 116-33 
07. aoldstein-Polak oczu 1-4 
Dr, Justman nerw. 12-2 
Dr. M. Kantor chirurg. 41/s-9łs 

~wit;ta 1-2 
Dr. Papiern, kobiece i a1L 111/3-1 
Dr. Rllkowski uszu, nosa i gar. 

1()l/s-l11/3, 2-3 i 6-7 
Dr. Rozem:wlljg dzIecI 11-12, 4-5 
Dr. R6łaner wener. i sk6r. 1-2 
Dr. Wajnberg wewnętrz. 1-2, 6-7 
Ą. Grodzieńczyk lek.-dent. !-7 
Dr. Stup el Qab. Roentg. 12-2, 4--6 

Gabinety wBDBrologlczfta 
czynne codz. od 1-2 pp. 

r. 6. Udl sBi 
b. lekarz szpItala św. Łazarza 

w Warszawie. 
Chor. sk6rne I weneryczne 

IWlyjmuje od 7-9 wiecz. IW niedzielę 
od 10-1 popł. ul. Zamenhoffa 6. 

Do akt. 
Nr. 528130 

OgiolSzzafiDe 
Komornik Slldu 
Powiatowego 

• Poddębicach 
Ianacy Herma

nowaki. 
zamieszkały 

w Poddębicach 
nl\ zasadzie 

art. 1030 UPC. 0-
głasza, że w dniu 

22 stycznia 
1931 r. o godz. 10 

rano 
• folw. PSllry 

gm. Dalik6w 
odbędzie się 

sprzedaź z prze-

~a~ok·enki 
Stomatolog-chirurg 

oho roby zqbów. 81l:C2Eęk. dzią
seł, podnIebienIa. Jęl1,ka I t. d. 

regulacja ząb6w 
Rentgen elektrotarap)a 

OrdynuJe 3-'1 7m 
PIOTRKOWSKA 164 '.1.114-20 

DR. MED. 
GUSTAWA 

zlno -T EnEn8AUmOWA 
choroby kobiece i akuszeria 

Wólczańska 4. - Tel. 220-25 

POWR6CIlA 
wznowiła przyjąc:ia 

od 3 do 4 po poło 

targu --------~----publiczneao na- Dr. med. 

cych do 
chomości, należll- H L 

Henł'Jka 
Weingaertnero • cz 

i składaillcych sit; 
II 4-ch jałówek i specJalista ohorOb !lk6mych. 

60 indyków weneryczno I moo.opłclowJCh 
oszacowanych Da Cegielniana 43. 
sumę Zł. 1300.- teL 141-32. 
Poddęb., 18IX1I.30 Pnyjmuje od 8-10, 12-1 i od 5-8 

,. nIedaielę I §wietll od 9-1. 
Komornik Dla lIń oddlielna pocselr!llnla. I' Hermanowaki ~_;.a; ____ ;';"~===:.:..I 

MONIUSZKI 11 
TELEFON 18a-2~ 

Choroby sk6rne I weneryo.ne. 
elektroterapJa 

PN,lmaje od 8 -10 I od 5-8 w. 
w nieck. od 10 ts. 

DR. MED. 

Do akt. Tu' L d l' 
Nr. 199 I 30 r'l szyn- a~ O ureg~ 0w:alll<l 

zaległych l do płacerua bleżą' 
Ogłosa:enie• cych rat należnych za działki. 

Komornik Sądu I O ' . . 
Powiatowego w l.o Ile wszystkie zaległe raty nl~ 
Ihi, Jan Jabczyk będą wp[acone do dnia Hl·go 
zan;iesJikały w stycznia 1931 r. magistrat ZInl1-

a Łod"l pur. ul szony będzie stosowa6 pkt. 4: 
PołudnIoweJ ZO . • . 

na zae~dJiie art umowy. Za raty weksll nI 8 ar o 
chor. skórne i weneryczne. 

kosmet a lekarika 
przeprowadziła si~ na ulicę 

Za adxkiJ 14 
tel. 166-35. 

Przyjmuje od 9-11 i od 3-8 .iecz 

Dr. med • 

T. 
GINiaKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIBCE 
i DRÓG MOC%OWllCH 

Gdar\l1ka 718, t91. 208.98. 
Pm,JmuJe od tJ-8 W. I wIOCE
nIc, "SANITA.. Cegielniana IQ. 

Dr. med. 

Slb B 
ZIELONA 1'1 

TeL ltUB 
Choroby ak6rne, weneryczne 

I moczopłciowe 
LecIlanie LlSmp~ KWeJco,"" 
PravlmuJe od 4 do 8 p. P 

Panie od 4-5. NIedsIellI od 9-1. 
Dla niesamotnych ceny lecanic. 

KI 
przeprowadził sita 

ne ul. Cegielniana 36 
tel. 216-90 

9peojallata ohor6b ek6rnyoh 
I weneryollnyoh 

LliJOZENIE 8WIA'l'l"BM, 
DJATERM1A 

(lamp.. kwarcowq) 
BadanIe kfWl I wyd.lelln. 

Flnrfmuje od 8-2 i od 6-0. 
'ł# nle&de1e l fhdlł1la. od 9-ł.. 
Dla pań ud 6 do 7 po poło 

oc14Jdelna poGIJalła1nta. 

1030 U.P C. ogła~ przyjmujemv. 
I!!za, że w dniu 

9 stycznia 
1931 r. 

od godz. 10 rano 

Tuszyn, ~ stycznia 1931 r. 

w Łodai, przy uL 18-! 
Ansztadta 5 

Burmistrz m. Tuszyo2 
. (-) J. Domowlcz 

odblldńe sillsprze
dai przez licyta
cję ruchomości, 
nalaż"cych do 

Calel1t 
G1icensztajna 

i składaiących się 
z mebli domowych 
oszacowanych na 

I!!umll Zł. 650, 
Ł6dri, dn.3D.12.30 r 

Komornik 
Jan Jabczyk 

Nr. 1150-1930. 
OgloSZ8"ie. 

Komornik 
Slłdu Powiatowe
go I rew. egzeku

cyjnego pow. 
łódzkiego Piotr 

Pilichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. ZIelonej 63, na 
zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu
blicznej, te w dn. 

9 stycznia 
1931 r. od god%. 

10 rano 
w Rlldogo8zCZU 
ul. Narutowicza 

odbędzie 
się licytacja ru
chomo§ci, nalełll

cych do 
Walentyny 

Przybarowskiej 
i skłsdai,\cych się 

z mebli 
oszacowllnych na 
sumę Zł" 630.
Spis rzeczy i sza
cunek takowych 

puejrzany być 
mote w dniu li

cytacJi. 
Ł6dt, 30112-30 r. 

Komornik 
P. Pilichowski 

RESTAURACJA i BUB'ET 
W Ognisku Oficerskiem przy uJ. 
11 listopada Nr. 83 od zaraz 
do wydziertawienia na dogod· 
nych warunkach. Oferty na rę
ce Gospodarza Ogniska do dnia 
10 styc7.nia 1931 r. - (Aleje 
Kościuszki 67, II piętro, pokój 
Nr. (7).- ~338-:~ 

MIESZKANIA 
lokale, sklepy, pokoie umeblo
wane z klatki schodowej, we 
wszvstkich kierunkach miasta, 
poszukuje i poleca biuro .Pol
ruch" Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01. 2162 

POSZUKUJĘ 
służąeej do wszystkiego koniecz 
nie z dobremi świadectwami dłu
goletniej pracy. Zgłosić ei~ do 
p-ej rano i od 2-ej do a-ej 
Zeromskiego 41, w ogrodzie, 
I p. 2352-2 

3 POKOJE 
z kuehni~ i wszelkiemi wvgo
dami (słuźbowym, kąpielowym 
i t. d.) od zaraz do wynaj~oia 
w domu przy ul. Piotrkowskiej 
189. Wiadomość u gospodarJB. 

2348-3 

PrenumDr!:tlfa miesiec~na "Gł?su Porannego" ae wszystkiemi. do- Ogłoszenia Sil wiersz milimetrowy l-szpaltowy (stroila 5 slpalt) c I-sZlI stroni! 1 at. 
II U datkamI wynosI w Łod .. 1 zł" '.60, za odnoS%Onle - w tek~cie 50 gr. nadesli.\ne po tek~cie 40 gr.: nekrologi 40 lir. ZW10ca'fte 

40 gros:liV, z pUeDyłkll pocztowll w kraju - al. 6.50- zagrani~ - ał. 10.- (str. 10 slpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. ZII wyrazi Mjmn:ejsle oglo8lllenie ał. 1.S0 gr. P09&uldwanie pracy 10 ar: 
. .. %a wyrali nlljmniejsze aJ. 1.20 gr. Ogłosl!ienia zar~clynowe i za4Jubinawe U Ił. Ogl08.onla zamiojscowe obl1, 

R ko leÓW redak Ił me zwraca. olane Sil o 50 proc. drołel. firm ISIIPllnlownvob o 100 l)1'OC. Za o~losllanla tllb~larYC:lln~ luh fantllz. dodatlc. SOO 



-2& gat. 211 
O 

ne domowe fil
'Imtone. Chro
(led przeziębie-

Zł.12.90 gat. 1385 70 
Oabardinowe śniegow
ce. Uchronill Wasze 
balowe pantofelki od 
błota. 

Zł. 9.90 gat. 215 
Domowe pantofle z; 
aierś ci wielbłi\dJliej. 
Uprzyjemni/\ Wam dłu
gie zimowe wieezoJ!Y, 

.1' I: ; 

Nr. 23-26 gat. 3651-70 
Zł. 9.90 

Dla dzieci do szkoły. 
Ciepłe, wygodne i tanie. 

Zł. 9.90 gat. 1345-03 
Curne prunelowe pan
tofelki- na pół-wysokim 
obcasie, niezbędne d()"'Il 

śniegowców. ,!., 

Zł. 24.90 gat. 3835-18 
Wygodne pantofelki s.e
rokiego fasonu z delikat
n~go boksu. Niski gu-
mowy. obcas. _. 

ZID 
WSZYSTKIM NASZYM P. T. ODBIORCOM: 
18 laufanie. kt6rem darz,li nas w roku 

o ubiegl,m. 

NASIYM DOSTAWCOM 
.. dziekujem, za dokładne .,konanie 

.- ' ... ' ... - - .;- ·~ .. ·,nasIJ.cb ; zleceń.· .. 
• 

N ·AS .~YM WSP6lP,RACOWNIKOM 
", NA CAtYM SWIICIE 

dzlekujem, za sumienna Drace dla w51)61-
: nego celu: dostarczenia coraz lepszego 

obuwia DO coraz niższych cenach. 

Zł. 34:90 [lat. 9837-21 
Elegancki lakierowany 
pól bucik, wydłużonego 
fllsonu. Wizytowy i ta
neczny. 

Zł. 34.90 gat. 9677-22 
Trwały bucik z delikat
nego boksu na jędrnej 
podeszwie. Wygodny i 
elegancki. Wyrabiamy 
w różnych uerokoś· 
ciach i p6ł-numerach. 

Zł. 34,90 gat. 3967-22 
Cholewka z bok~ u, trwa· 
ła gumowa po:1e~zew. 
Niezbc;dna w czasie 
:>łoty. 

Zł. 18.90 gat. 3282-00 
Bufy z duli-boksu dla 

o c~łopc6~. Nadlljq się do 
śil.l!gawkl. Ciepłe i nie
przemakalne. 

Zł. 24.90 gat.1645-11 
C.amy spacerowy pan
tofelek z boksu na skó
rzanym obcllsie z gu
mą· Do cod.iennego 
użytku. 

Zł, 34.90 gat 32'67-00 . 
Zimowe b. t; spor{owe. 
Cholew ha z przetlus'z' 
czone .;lo duli - bolIsu. 
Podwójna podeszew. 

Nr. ~ 

Zł. 7.90 gat. 7045 
Wygodne domowe pan
tofle z różnokolorowe
go filcu. Nieebędne dl. 
pań domu, 

Zł. 19.90 gat. 1885-78 
Gumowe śniegowce na 
ciepłej podeszwie z; pa
tentowanym zamkiem. 
Chronią nogę od wilgoci 

Zł. 8.90 - gat. 7047 
Ciepłe tilco·.ve domowe 
panfJ f! e nil skórzanej 
p ) UaSi N e. "iezbęrine 
dla odpoczynku po pra
cy. 

WARSZAWA, Marszałkowska 138. 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 87. 

I TORUŃ, Stary , ~y!:,ek 36. ' 
INOWROCŁAW, Królowej Jadwigi 31. , 
WŁOCŁAWEK, 3 Maja 33. POZNAŃ, Plac Wolności 8 

BYDGOSZCZ, Plac Teatralny 3. 
GRUDZIĄDZ,. Główny. Rynek 1-3 

LESZNO, Dworcowa 6. 
KALISZ, Marazałka Piłsudskiego 36. 
OSTRÓW,. Rynek 22. . 

J: .... 

Dziś 'wspaniała premiera! 
Roz-poezynamy rok 1931 pąd, znakiem Tańca, PiO'senki i HumO'ru! 
Klejnóty prO'dukcji dźwi~kO'wej w -wykonaniu na.jdoskO'nalszego zespoł-u 

aktO'rskiegO' i reżyserskiegO' p. t. 

Rewja dźwi~kowa, składająca się z szeregu skeczów w wykO'naniu wszy· 
stkich gwiazd wytwórni IIParamO'unt"· 

Maurice Chevalier 
C ara OlN 

Den·ni . .. King 
EYeIID --Bren~(partnerka . JaDDinllsa), NaDtg,
(arroll, fiarg (o oper, fieoree Baneroli, 

(barles Dosers i inni. 

łładprogram: Dodatek dźwlekol' - Fleischerowski P. t. Bańki mydlane 

PO'eza,tek o 
oat. 10.15. 

g. 4 pp., -O'at. 10.15, w SO'bO'ty, niedziele i . świ ęta o g. 12 w pol, 
Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. 




